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Prace nad traktatem polsko-francuskim
bliskie ukońtzenra.

Warszawa. (TeL wl.). Rokowania prowadzo 
ne w sprawie traktatu polsko-francuskiego przez 
wiceministra Rybai skiego postępują pomyślnie 
naprzód. P. Rybarska powróci prawdopodobnie 
w sobotę do Warszawy.

Paryż. (PAT.) „Petit Parlsien" komunikuje, że 
Sapieha powtóci do Paryża w najbliższy czwar
tek, aby doprowadzić do końca jeszcze przed u- 
pływem bieżącego tygodnia! rokowania wszczęte 
z rządem francuskim w  czasie pobytu w  Paryżu 
Naczelnika państwa polskiego.

Min. Sapieha wyjeżdża do Bukaresztu
ewentualnie i do Rzymu.

Warszawa. (Tel. wl.). Wiadomości Ajencji 
Hayasa, a za nią Pata, jakoby min. Sapieha z Lpn- 
dynj zamierza! udać się do Rzymu j Bukaresztu, 
są nieścisłe. • Sprawa wyjazdu do Rzymu nie jest 
jeszcze ustalona. Do Bukaresztu pojedzie min. Sa

pieha przez Paryż i Warszawę. Obecnie zabawi 
parę dni w  Londynie, we czwartek wyjedrie do 
Paryża, w  sobotę uda się do Warszawy, dokąd 
przybędzie w  poniedziałek. W e czwartek przy
szłego tygodnia uda się do Bukaresztu.

Sprawa Górnego Śląśka
będzie przedmiotem konferencji min. Sapiehy w Londynie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Wotszawa, 14, lutego 1921.
0 O  W  tutejszych kołach politycznych pizy- 

Wlązuią ogromna wagę do tych konferencji, które 
ma przeprowadzić p Sapieha w Londynie. Na 
czoło zagadnień ,am omawianych wysunie się 
według wszelkiego prawdopodobieństwa sprawa 
górnośląska. I o ile by dyplomacja polska i na 
tym terenie zdobyła poaobne sukcesy, jakie od

niósł komendant Piłsudski w  Paryżu, to mogliby
śmy stanąć z zupełnie spokojną, twarzą wobec 
trybuną/u konferencji ambasadorów i oczekiwać 
naprawdę sprawiedliwego rozstrzygnięcia. Jest 
pewnem, że samo głosowanie zatwierdzi nasze 
roszczenia, chodzi o  to, by i alianci nasi zrozu
mieli powagę tego zagadnienia dla zabezpieczenia 
pokoju w Europie.

Pertraktacje polskc-gdańskie rozpoczynają się.
Warszawa. (Tel. wl.) Wczoraj przybyła tu 

pierwsza część delegacji senatu gdańskiego dla 
odbycia konferencji polsko-gdauskiej. Część druga 
Przybędzie dziś.

Przedmiot konferencji stanowić będą nastę
pujące sprawy: Sprawy zastępstwa zagranicznego*
^łdówe, obywatelstwa polskiego i gdańskiego. 
sPra\vy przerachowania, cła, podatków pośred
n i  i monopolowych, żywności, surowce, mate

riał opałowy, żegluga morska*, sprawy portowe, 
koleje, floia i żegluga rzeczna, poczta, telefon i te
legraf.

Dla spraw tych utworzone będą osobne pod
komisje. Oprócz tego senat gdański proponuje pu- 
wolanie komisji dHaf spraw przywozie i wywozu.

Część podkomisji obradować bedzie w War
szawie. część w  Gdańsku. Wyniki złażą się na 
tekst umowy polsko-gdańskiej.

Międzynarodowa rewolucja bolszewicka
planowana na 1. maja.

Paryż. (PAT). Śledztwo w sprawie spisku | i Hiszpanie. Ze znaiez.onydi u przywódcy spi- 
«jf munistyczntgo wykazało, że na dzień 1. maja sów dokumentów wynika, że spiskowcy zamie- 
br. planowany był wybuch ruchu rewolucyjnego, rzali przedewszy sdrierr opanować władze tonalne, 
który nrał ogamać oprócz Francji także W łochy ____________

POLSCY CZŁONKOWIE RADY PORTOWEJ 
GDAŃSKIEJ. 

v ’«rszawa. (Tt4. wł.). Premier Witos podpi
sał wczoraj "lomSnację admirała Borowskiego na 
członka gdańskiej rady portowej. W ten sposób 

polsL ch członków komisji dopełniona zo- 
sfeła do jak to oznacza konwencja.

PADEREWSKI WYJECHAŁ DO A MER) "KI- 
Waszyngton. (PAT). Paderewski udał się do 

Nowego Jorku na parovrcn „France", następnie 
uda się Paderewski dc łĆalifornji na odpoczynek 

Nowy Jork. (PAT.) Przybył tu Padertwsk’ 
w przejeżdzie do Kalifornii, dokąd udane się na 
wypoczj twsk,

Zbliżenie czesko-włoskie.
Podroż Benesza do (Rzymu miała tworzyć nie

jako pendant do podróży Naczelnika Piłsudskiego 
do Paryża. Czesi niechętnem okiem patrzyli na 
wzrost znaczenia Palski, W łochy na rozszerzenie 
się siery wpływów francuskich. Już od pierw
szych chwil „Mała Ententa" suwaliai niejako wpo- 
prżek interesom francuskim, zarówno przez swą 
neuti ałność wobec bolszewików, jak przez swą 
politykę wo-bec Węgiei, Obecny zbieg obu wizyt 
politycznych podkreśla jeszcze bardzidj tę prze
ciwwagę. Gdy w Paryżu głoszono wspólność in
teresów Polski i Francji, w Rzymie radzono nad 
zbliżeniem Włoch i Czechosłowacji. Mimo, że Be
nesz podkreślał ekonomiczne cele swe,-* podróży, 
tj. nawiązanie stosunków handlowych z Włocha
mi, jednak zarówno prasa czeska, jak i włoska 
zdcłje sobie doskonale sprawę z jej zmiatzema po
litycznego.

Wspontuść interesów politycznych podnosił 
i hr. Sforza podczas i ibiadu na cześc Benesza 
„Nasza wspólną wola zacuśmenia 1 pogłębienia 
stosunków eh- itiomicznyci i morainycł wjrgtair- 
czyłaby do podkreślenia znaczenia tęł wizyty, 
lee? Wtem nie umieją oadziHać czynników irw ,4. 
nych i uczucfOwych od polityki11. To zbliżenie po
lityczne sławi również „Cas“ , orgati Benesza. „Se. 
colo“  zaś nie ukrywa byoafonniej, ix ow o zbliżę 
nie czesko-włoskie zwrócone jest po części prze
ciw prancji. Mówiąc o  traktacie, handlowym, któ
ry ma być zawarty stwierdza, że jest ta pierw
szy t-aktai handlowy, yodry tej nrizwy, zawa-ty 
z jednem z państw, powstałych na terytorium 
Austrii , Można być pewnym, że będzie woTtjy od 
wpływów działających na poprzednie traktaty, 
np. na nieszczęsny uktad, zawarty przez Czecho
słowację z Francją. Ta ostatnią w zamian za kon
cesje stosunkowo nieznaczne narzuciła Czechu- 
słowć cńi bardzo ciężkie warunki, np. klauzulę ha. 
rodowości najbardziej UDrziwilejo-waneb lecz bez 
wzajemnośd, dostawę fosfatów niesłychanie po
trzebnych Czechom zawaru.kiOT >ała zakuone-n 
kontyngentu towarów francuskich jak automobi
lów, rowerów, perfum, maszrm, czeKoiady etc. zfi 
znaczną szkoaą dla przemysłu czeskiego. Traktat 
z Włochami będzie prawdziwym traktatem, a nie 
prowizorycznym, opartym nz sytuacji obecnej. 
Czechosłowacja uważa W łochy za most wiodący 
do najszerszych widuokięgów handlowych'*.

Czesi, czując s$  nieco usunięci w  cień przez 
Polskę, starają s’ę zyskać znaczenie przez oparcie 
o  Włochy. Zapowiedziana podróż Passicz? do 
Rzymu w celu omówienia bliższego kwestlj w y
pływających z traktatu w  Rapal!o, Swładczy, źe 
W łochy zdecydowane sa pociągnąć za sobą i Ju
gosławię.

Nota litewska do Ligi naród.
Sekretarjat Ligi Narodów zakomunikował 

prasie odpowiedź Litwy na propozycję plebiscytu 
we Wileńszczyźnie.

Zawiera ona kilka ciekawych momentów. 
Rzad litewski przyjmując w zasadzie propozycje 
plebiscytu uważa jednak za konieczne podkreślić 
warunki, ód których zgoć? sw% uzależnia. -  ąua 
on 11 ewakuacji zupełnej teryiorjwift sporn*go 
przez wojska polskie, 2) powierzenia administra
cji kraju i policji państwom zupełn ie n ie in tert-
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•cwanym w sporze polsko-litewskim, 3. ponie
waż iujilośe obawia się aby gen. Żeligowski 
lUb jakiś inrtj gertc aj polski nie zau.ł;d.iąi 
*nowu krajem po plebiscycie i trwoga ta nie-

Eozwała na swobodne wyrażenie woli ludu na- 
sży zabezpieczyć ludność prted podobną ewen

tualnością i stwierdzić nienaruszalność plebiscytu, 
4) zapewnić należy o'ou strononr zupełną tówność 
ra równość została już obecnie naruszona przez 

to, ie kraj znajduje się od  lat dwóch w rękach 
polskich wystawiony na 'propagandę polską, 
podczas gdy wpływy Litwy są zupełnie usunięte. 
Należałoby zatem kraj p ozosta w .ć  p rz tz  ę*&s 
p ew ien  oznaczony pod administracją neutralną. 
%) Uznać Litwę de jurt gdyż inaczej ludność 
spragniona spokoju zw róci bię oczyw iście  ku

{raństwu uznanem u a nie ku temu którego 
os może być zakwestionowany.

W stosunku do Roaji sowieckiej nota rzędu 
litewskiego stwieidia, źe Litwa siaru się uzyskać 

.Żg^dę Mo o k wy na wprowadzenie wojsk między
narodowych „na terytorja sporne, przyznme 
Litw e traktatem z dn. 12. lipcą 1920 r.“ W  tym 
celu wysiała delegację do Moskwy, Lccż niestety 
dotąd od' ow ędzi nie otrzymała „la okoliczność 

.n ie  p ozw a la  nam  na dop u szczen ie  Wojsk 
ob cy ch  na dane terytorja wbrew woli Rosji 
Sowieckiej, gdyż dopuszczenie to groziłoby no- 

. wemi komplikacjami i zamiast upragnionego po- 
koji mogłoby wywołać starcie zbrojne. Rosja 
Liogłaby uważać to za pretekst do złamania 
Układu z 12. Iipca 1920 r.“ . R :ąd litewski prosi 
Ligę Narodów aby wpłynęła na rząd polski aby 
ten im  ał od Moskwy zgodg na dopuszczenie 
Oddziałów międzynarodowych.

W nocio tej podkreślić należy kika punktów. 
Litwa z góry zaznacza, że policja na tfcrytoijum 
spornem pow erzona powinna być państwom 
zupełnie nieinteresowanym w sporze polsko- 
litewskim, niewiadomo kogo Litwa za takiego 
uważa a kogo z góry wyklucza. Przedewszyst- 
kiem jednak jasnem jest, ie  pewna przegranej 
L twa plebiscytu me chce. Jawnie się przyznawał 
do tego renegat polski a delegat litewski w Ge
newie p. Z. O. Miłosz. 4-ty punkt noty litewskiej 
żądający odroczenia piemsrytu i pozostawienia 
kraju przez czas jakiś pod administracją nemnN 
®4ł£fzłUaj liloiifewską, wskazuje, że w: obecnym 
stfiiff.Rzeczy plebiscyt nie wypadłby na. korzyść 
jLirwy. Rqzbrajające jest również żądanie w yco
fania wojsk Żeligowskiego a niedopuszczenie 
w o sk międzynatpciowych, wierzymy, te Litwa 
radaby widziała Wileńszczyznę bezbronną, wyda
ną na pastwę wojsk litewskich lub .neutralnych" 
rosyjskich. Dziwne oświetlenie na . ten punkt 
rzuca fakt, ie  Szwajcarja, gdzie propaga da li
tewska, dzięki zapewne poparciom niemieckim 
lub anielskim , jest niezwvkle silna, odmów.ła 
pozw o.trta ni przejazd wojsk mięJzynaiodowych.

Spóźnione formalności.
I*. Sapieha nareszcie obsadza poselstwo 

w Londynie.
104 naszego warszawskiego korespondenta.)

'Warszawa, 14. lutego 1921.
0 0  Minister Sapieha w czasie obecnej cwel 

w izyty ma złożyć papiery stwierdzające jego u- 
stąpienie ze stanowiska przedstawiciela polskiego 
w  Londynie. Ten sposób załatwienia sprawy trad. 
Jak w e lc  innych poczynań p. Sapiehy, prywatą. 
Nłeobsadzenie dotąd tej placówki tak niezmiernie 
ważnej należy w znacznej jnierze przypisać tej 
Skłonności do rezerwowania sobie miejsca na 
Wszelki wypadek. Wyjaśnienie obecnie tego po
winno wreszcie wpłynąć na krok decydujący w 
obsadzeniu Londynu, co nie cierpi zwłoki w  obli
czu plebiscytu górnośląskiego.

Zacięta walka 
z powodu senatu.

(fM  naszego korespondenta warszawskiego.)
Warszawa, H. lutego 1921.

(K.) Na skutek ostatnich głosowań i przepro
wadzenia sprawy senatu, na terenie wsi roz
ogn ia  się zacięta walka ponredzy poszczególny
mi ugrupowaniami. Szczególnie mocnietn echem 
otlóh  się odezwa stronnictwa ludowego, piętnu
jąca a»typ«ułaraetttaxac kroki grupy „Wyzwoinr

riia“ , prowadzące w  konsekwencji do wprowadze
nia wirybstów. Odpowiednio silna- odezwa, w y
dana przez stronnictwo ludowe, jest kolportowa
na w  olbrzymiej ilości egzemplarzy, wyświetlając 
istotę zagadnienia. Z tego tytułu jest prowadzona 
bardzo szczęśiw;e  silna kampania przeciwko 
stronnictwom prawicowym.

Polacy amerykańscy 
a Amerykanie.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
WarsMwa, 12. lutego 492N 

(K.) Ciekawą opinję o kolonii polsk;ej w A- 
meryce imałem możność słyszeć od jednego  ̂ naj
poważniejszych repi ezentantów prasy amerykań
skiej. Zdaniem jego chłop polski, stanowiący głó
wny element naszego wychodźtwa, jest czynni
kiem wielkiej siły ze względu na swą pracowi
tość i przyrodzoną inteligencję, która szczególnie 

w  stosunkacn amerykańskich nabiera cech spe
cjalnych, stwarzających wielki rozmach w postę
powaniu, oraz dających męskie zdecydowanie. 
Przytem przez mego mformatora byl bardzo ży
w o podkreślony wielki patrjotyzn. i to zaparcie 
się dla celów narodowych, którego wynikiem jest 
stała a wielka ofiarność na wszelkiego rodzaju 
narodowe cele polskie ua kontynencie amerykań
skim. Jeżeli oildrność ta w  ostatnich czasach zna
cznie osłabia, to w ’ńd ttgo przedewszystktem 
trzeba przypisać naszyn niezdecydowanym for
mom rządu, oraz brakowi dostatecznych agend 
informacyjnych i agitacyjnych, mogących przy 
znajomości tamecznych stosunków odpowiednio 
wygrywać .i podsycać nastroje.

Plany pangermanistów.
P. A. Chćradame udowadnia w „Matine", ze 

bolszewricy moskiewscy służą pirnom politycznym 
Niemiec. . Współudział agentów niemioekłen w 
propagandzre bolszewickiej w Earopie jes* rzeczą 
.pewną . Akcja poz''r<ne fydszewtakaai ivIb n to p e  W 
Armen}i, TurcM, Azji centralnej, i  w ; Lidiach nuji 
zupełnej zgadza de 2 planem pangermaułistycz- 
nym, ustalonym dawno przed wojną. Stan umysłu 
w-Niemczech stal się taki, że nazajutrz po ostat
niej konferencji paryskiej, llelfferlch, wspópmco- 
wn!k 1 powiernik Wilhelma U od lat 25, nie wa
hał się oświadczyć publicznie: „Niemcy nic do 
płacenia nie mają". Pewno wysoKa osobistość Eu
ropy środkowej, która dzięki swej sytuacji może 
dokładnie ślędrć intiygi niemiecki w  Budane- 
szcie, Sofji, w  Bukareszcie i w Turcji (gdzie pod 
na porem wzrastającym Kem?la j Enver paszy, 
Puzost^iącycb w ścisłym związku z Berlinem. 
Angbcy zmuszeni sa ewakuować zwolna linję 
Bagdadu i są coraz mniej ptwni w  Mezopotamii), 
streściła ogólną akcję pangermairstów w tych 
słowach: „To zaczyna się akcja Ila.iitmr*—Bag
dad".

► ’ *)...*

Z prasy niemieckiej.
STR4CH C7Y PROWOKACJA.

Caa prasa niemiecka pomieszczą znowu alar
mujące artykuły o koncentracji wojsk polskich 
nad granicą niemiecką,

Wedle jei wiadomości, na jjMi Lomżi—Mła
wa— Ostrołęka stoi 4 dywu ii w  łj izbie J-i.000 żoł
nierzy. W okotfey Grudziądza, Torunia i Bydgo
szczy znajdUjs 16 dywizja i t. zw. sybirska b-y- 
gada w  aile 2C.00A ludzi. W  Poenańskjem *to| 14. 
15. i 17. dywizja .i dwie rezerwowe brygady, li
czące razem 54.000 ludzi. Na granicy górnoślą
skiej stoi 6, 21 5 podhalańskie dywizje w  sile około 
42.000 ludzi. Ilość wojsk tylko w okręgu war
szawskim wynosi 172.GOC ludzi, n.e licząc grupy 
tyłowej, rozlokowanej w okolicy Częstochowy i 
Sosnowca, która liczy około 25.000 żołnierzy. 
Czyli razem stoi nad grait:cą polsko-niemiecką 
przeszło 212.00 żołnierzy. Na tronde litewskim 
znajduje się 70.000 ludzi, a na fcoisręwcłdm tylko 
126.800. •

Gaieła ni* wierzy w  wyjaśnienia polskiego 
m:n>stra spraw zagr. 1 uparcie twierdzi, że armia 
ta prscci.uczuaa jv») <u uwMLk. aa Niemcy.

Oczywiście prasa ta sama zdradza się ze 
swoją tendencją, albowiem „Deutsche Zeitung“ 
dodaje: „Jakżeż wobeę takiego stanu rzeczy mo
że się rząd odważyć czynić jakekolwtek oświad
czenia w sprawie rozbrojenia. Jakżeż może pa 
brać odpowiedzialność za rozbrojenie na grani
cy wschodniej, Która ,i tak jest słabo b w o n a *

Jak z tego widać, Niemcy będą się domagać, 
ażeby równocześnie z rozbrojeniem armi' _niemie
cki ej * ymusić na koalicji takie rozbrojenie su mii 
polskiej.

BAWa RJA NIE ChCE SIĘ ROZBROIĆ.
Pomiędzy rządem Rzeszy a rządem bawar

skim "yw iązai się ostry konflikt w  sprawie roz
brojenia Panująca tam konserwa nie chce nawet 
myśleć o  rczbrojen!u i w tym celu wysiała notę 
do berlina w  tej sprawie. Zdaje się, że Berlin 
mimo najszczerszych chęci nie beclzie mógł sko
rzystać z tał. ponętnej oferty, gdyż boi »:ę. naci
sku ze strony koalicji.

STANOWISKO SOCJALISTÓW BAWa RSKICH 
W SPRAW lE ROZBROJENIA.

Socjaliści bawarscy zapowiadają- że użyją 
stookOw  pozaparlamentarnych, ażeby pokrzyżo
wać piany kataitrofalnef polityki rządu Kabra.

Sprawy ukraińskie.
BOLSZEWICY FORTYFIKUJA UKRAINĘ.

Jak donosi „Syr. Ukrainy" bOiSzewicy two
rzą P®s fortyfikacyjny ną zacłuodniej granicy U- 
kreiny. Rciou ten piZischodzi p iitz  Zmeryokę.

RADA RFPUBLIKL
ZwródEśmy uwagę poprzednie, że wśród de- 

klawej programowych na „Radzie Replubliki, ' zna
lazła się też morwa socjal-damokraty p. Bezpałki, 
choć S. D. wyrzekła się obu „burźuazyinycb*1 
kongresów ukraińskich, wiedeńskiego i tarnow
skiego. — Obeoiide czytamy w  „Wistnyku" o -  
świadc^enie p. Bunioica (red. ..Wperedt"), U  od
byto się to bez wiadomości i manaatu partji.

.ffc.rutóf- ogbsws t:ą
NOWE ARESZTOWANIA.

9, hitegr> aresztowano, z n^ewiadornycu — jak 
pisze „Uki. Wismyk" —  powodów dyr. Makorwe-
ja w Zaleszczykach.

NA RUSI ZAKARP4CKIEJ.
Obaj władycy greckokatoliccy Rusi *akar 

pacKiei; są zagorzałymi madjauonami. Biskup prę- 
szowski lEperjes) ks. dr. Nowak przebywa n* ę> 
migracji w  Budapeszcie, a munkacki ks. Fap od
mawia dotąd przysięgi na wier raśf rcpybtice cze
chosłowackiej Fakty te nie sa wygodne ani ols 
Czechów, ani dla Ukraińców, gdyjż ułiairw1? to pro
pagandę antyumeką, będącą równocześnie naga
nianiem dusz modkalofiiom.

Z obrad sejmowych.
CZEMU „WYZWOLENIE* WYSTĄPIŁO 

Z RZĄDU?
Warszawa. (PAT)r Posiedzenie Sejmu rozpo

częło się o goaz. 2.30. Po dłuższej dyskusji <UU 
ubezpleczęiieni państwowem | państwową tp- 
stylucją ubezpieczeń uchwanono odesłać te usta
wy z powrotem do komisji administracyjne*, w 
myśl wniosku sprawozdawcy. Natomiast odrzu
cono 114 głosam. przeciw 80 wniosek sprawo
zdawcy mniejszości Wierzbickiego, aby ustawę 
oddfłać do koinkH skarbowo-budzętowoj. W  dal
szym ci^ u  dyskusji nad expose prezydenta mi
nistrów Witosa, p. Woźnicki („Wyzwolenie") o- 
swiadczc, że minister Poniatowski ustąpi! po po* 
rozum eniu się ze swoim klubem. W yn’kło to ze 
stosunku klubu „W yzwoleńa" do obecnego, rzą
du, jak i wogóle RzpltcJ. Mówca uważa, te tylko 
rząd lewicowy może zagwarantować Pclsęe, iż 
w  niej rrigdy nie beazłe rz&dów komunistycznych 
i zapewnić jej spokojny rorwoj Gdy ipadszed' 
moment, niebezpieczeństwo i potrzeba była, by 
cały naród rzucił swe siły na rzale walki, w ów 
czas weszliśmy uoyfiiwia mówca — do rządu 
koalicyjnego i wytrwaliśmy w mm loJaln-e. ą « ł -  
wet z&umn nassem, dfrgn (? ). JW styjęniu
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br. zaczęło się przesilenie i na konierencji zwoła
nej przez premjera zażądaliśmy gwarancji, że 
*żąd musi być jednolity, i że nastąpić musi rekon
strukcją gabinetu także dlatego, ponieważ w 
sprawie konstytucji powinien on inódz zająć jasne 
ptanowisko. Żądaliśmy też szybkiego uchwalenia 
konstytucji i rozwiązania tego Sejmu, który nic 
Posiada właściwie większości.

Premier Witos okazał zrozumienie dla tych 
naszych postulatów i przyrzekł jc w miarę moż
ności spełnić. Jednakże nie widzimy, aby to przy
rzeczenie było dotrzymane., a. ostatnie przemó
wienie premiera również niczego podobnego nie 
®azcacza. Nie, wspomniano w riiem ani o rydrłem 
uchwaleniu konstytucji, ani o  rozwiązaniu sejmu, 
Naznaczyć też należy, iż nominacje ministrów 
Steczkowskiego i Jasińskiego nastąpiły bez poro
zumienia się z naszem stronnictwem. Mówca za
ryte? w dalszym ciągu swego przemówienia rzą
dów; charakter prawicowy. Kiedy w  styczniu 
Rrcziłc. przesilenie ministerialne, zwracano uwagę, 
żc nie byłoby on.p wskazane ze względu na sy
tuację na Ci. Śląsku oraz na bliski w yjazd Naczel

nika Państwa do Paryża. Jednakże od stycznia do 
ciiwilj obecnej zaszły waenc rzeczy, które wpły
nęły na decyzję stronnictwa mcwcy. Izba uenwa- 
liJa wprawdzie dopiero w drugiem czytaniu wprost 
prowokacyjną konstytucję, ałc o rozwiązaniu sej
mu nie ma jeszcze 'mowy. Rekonstrukcja gabinetu 
nie może nam zaszkodzić na Ci. Śląsku, -a bowiem 
ludność tamtejsza wre dobrze, że zdarza się to na 
całym świetie; Dla wypełnienia^ programu pre- 
miera Witosa potrzebną jest jednolitość, które; 
w rządzie nie ma. Stronnictwu mowćy idzie o to, 
aby pobudzić warstwy ludowe do obrony icli 
prawo Pozostawanie w rządze stronnictw iewi- 
cowych stwarza' to, że właściwie nie ma ośrodka 
opozycji.

Wiceminister sprawiedliwości Morawski pro 
testuje przeciwko ogólnikowym oskarżeniom są
dów o  partyjność. Ministerstwo w każdym w y
padku, o  którym się dowiaduje, przeprowadza ści 
słe dochodzenia.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie w piątek, o godz. 4 pa. 

południu.

Zjazd b. oskarżonych w Narmaros-Szigecie.
Lwów gościł wczoraj w swyeti murack już 

bo raz drugi w przeciągu niespełna trzech lat le
gionistów-więźniów procesu o  „buntu .i „zdradę 
siamu'1 w Marniuiros-Szigecie. Na pierwszy Zjazd 
koleżeński tych dzielnych żołnierzy polskich w y
brano Lwów. Zrazu miał uo być skromny Zia^d 
towarzyszy wspólnej niedoli, jednak przybrał on 
wielkie rozmiary i stał się manifestacją, podnoszą
cą do właściwego znaczenia Czyn legionowy, po
częty po marudach w noc 15. iutego i918 r. w 
skromnej leśniczówce w Mamaiesti, gdzie władze 
austriackie zgrupowały drugą brygadę legionową. 
Wielkiej dorrosłości nadał Zjazdowi fakt, że 
pierwszy szary żołnierz legionowy, dzisilejszy 
Wódz Naczelny, Józef Piłsudski, nie nrngąc oso
biście, worew swojemu życzeniu, przybyć, w y
siał specjalnego swego reprezentanta w  osobie 
pirwszego adjutanta podpułk. Wieniawy-iDlugc • 
szowskiego, .Niemniej uświetnił swą obecnością 
^iazd dzielny wódz brygady karpackiej gen. Jó- 
zei Haller, powitamy wczoraj rano uroczyście na 
dworcu kolejowym.

Prócz około 90 b. ^skarżonych, przybyli też 
Sttn. Sikorski, gen. dr. Rogalski, lekarz legjonowy, 
■internowany w Huazoie przez władze austriackie, 
pułk. dr. KorolcWicz, pułk. Pomarańsk5 i wielu 
innych więźniów Husztu, Busiyahaza, Seklenczo, 
Talaborialvai, Dulfalv,a ita. Major Stamirowski 
Pt wyjechał na Zjazd jako reprezemant więźniów 
^  obozach Szczypiórny, Benjammowa i Hawel- 
bergu.

W KATEDRZE.
Nabożeństwem uroczystem w bazylice kate

dralnej, odprawionem przez ks. trskupa Twar- 
£ wskieKo, rozpoczął się Zjazd wozoi ajszy. środ
kową nawę kościoła zajęli uczestnicy Zjazdu. Na 
"Onorowem miejscu zastępca Naczelnego (Wódz*" 
Pnułk. Wieniawa-.Długoszowski, oook mego gen). 
Haller, potem dowódca D. O. O. gen. Lamezan, 
*astępCo generalnego delegata rządu radca Zim- 
^  » zastępca komendanta miasta ppulk. Haudek, 
Pf^zydjum Tow. uczestników powstania 1863 r., 
c*’ 0nkowie prezydjum miasta itd. P o nabożeń- 
s^ e  przemówił od ołtarza, ks. biskup Twardow- 

■ Podniósł znaczenie Legionów, a w szczegól
ności oskarżonych legionistów i wzywał ich, 

nadaJ w tśężkich pracach i w y
siłkach, jakie czekają Polskę. Pa słowach twskupa 
orkiestra wojskowa załogi lwowskiej odegrała 

^I1Tn narodowy.
„Po "abożeństwie. kompania honorowa prze- 

mowaia na pl. Mariackim przed zgromadzoną 
• Seneralicją j uczestnikami Zjazdu, poczem u- 
dłon f°*° <?WacW na cześć gen. Hallera, a silne 

żołnierskie wzniosły generała w górę.
UROCZYSTE p o w it a n ie  w  r a t u s z u ,

bie eal P° ,Ucłnie zaPelnUa sńę sala ratuszowa i o- 
iwoiskn^?6- . P5envSze mięjsoa zajęli dostojnicy 
•zdu Twardowski. Inicjatu Zja
‘na nrypoff. ’̂aaaś zagaja zebranie i proponuję 

„ 1  ^baczŁcego gen. *aflera. Burzą okta-
lę wppsz-. ̂ ę .

Gen. Haller oowołując na sekretarza ppułk 
Przcpilińskiego, więźnia z Marmaros-Szigeiu, za
znacza, że zwyczajem żołtrerskim wszystko co 
się robi, robi się dla Polski i myśli się o  tych, 
którzy ją reprezentują i w myśl tego wnosi o- 
krzyk: „Naczelnik Państwa, Sejm ustawodaw
czy, Rząd poi sic miech żyją". Zrywa się huragan 
okrzyków, orkiestra intonuje hymn narodowy..

Ppułk. Przepfliński odczytuje początek aktu 
oskarżenia procesu w Marmaros-Szigecte i kolei
no nazwiska oskarżonych. Kilkunastu ich, na 115, 
nie przybyło na Zjazd, trzech: śp. Łapicki, Ant. 
Bihnski^Osirowski i Stanisław Mtowec nie żyją, 
ten ostatni poległ1 śmiercią bohaterską przy zdo
bywaniu mostu pod /Wilnem. Zgromadzeni od
dają im cześć, powstając z miejsc. Odczytał wre
szcie na7\viska trzech dzielnych Pcfek, Sióstr le
gionowych, które dzieliły los internowanych w 
Huszcie, a aresztowane w Marmaros-Szigedie,. u- 
więzront zostały i oskarżone w  Koszycach, mia
nowicie Zofji Germanowej, Antoniny Krzemuskiej- 
Kołłątajowej i Jadwig: Kosowskiej.

Gen. Haller stwierdza z Zadowoleniem, że tak 
wielu więźniów jest obecnych na sali, że Czyn 
wymagał tak wielkich ofiar } Czyn ten dalej 
może się rozwijać,, bc tylu jeszcze jest gotowych 
do dalszej walki.

W IMIENIU NACZELNEGO WODZA 
przemówił ppułk. Wieniawa. Długoszowski temi 
słowy:

„Panowie! Z rozkazu Naczelnego W odza w 
Jego imienku witam ten Zjazd, którym obchodzicie 
najcięższe dia was osobiście a tak znamienne dla 
waszej przeszłości wspomnienie.

Dzieląc w  dwuletniej pracy jx  -wszystka bra
cią żołnierską zaszczyt i radość służenia Wolnej 
Polsce jako pierwsi Jej żołnierze, żołnierze Icgjó- 
nowi mają prawo domagać się od historii przy
znania im tego honoru, że byli w cieimężouej i 
skutej w. kajdany ojczyźnie ostatnimi powstań
cami.

Jest lo  honor do żadnych nk uprawniający 
przywilejów, raczej nawet tem cięższe nakłada
jący obowiązki.

Dzięki charakterowi powstańczemu, los nie 
szczędził żołnierzowi legionowemu tej' doli, któ-a 
była udziairm wszystkich Powstańców. A dolą *• 
był najpierw bój krwawy, później albo tułaczka 
po obcych krajach ze śmiertelnym bólem, ale nie
śmiertelną zhwsze nadzielą w  duszy , albo wię
zienie.

Przez więzienie prowadziła droga !do wolno
ści, równie jak przez pobojowiska. Więzienie pa
sowało żołneTza powstańca pa rycerza wohiośd. 
Więzienie było niejakc szańcem, gdzie żołnierz u- 
leglszy wrażej przemocy w  otwartej walce, za
kopywał s!e głęboko i skąd nie mogąc bronić gra
nic swej ojczyzny ni jej zretni, bronił z odwagą 
i niczłotunością charakteru ducha, narodu. W y
szedłszy z diabłem, by wałuzyć przeciw diabłu, 
źotiierz legionowy, ostatni polski powstaniec nie 
myknął m tufaczkj, ni więzienia. W różnym ter

minie, lecz z równych powodów i z równą wiarą 
zamknął się w rozstawionych na wszystkich krań
cach Polski bastionach, czekając na moment no
wego ataku. ,Wiem to z ust komendanta Naczel
nego Wodza że wiadomość o boliaterskńn czynie 
U Brygady pod W odza Generała Hallera i o  bo
haterskiej postawie więźniów stanu-^w procesie 
w Marmaros-Sziget była jedynym jasnym pro
mieniom, który pizeniknąl do celi więziennej w 
Magdeburskiej twierdzy. Wiadomość ta by ta dlań 
dowodem, że żołnierz legjonowy spcłijTł powin
ność swą do ostatniego i do ostatka.

Więźniom stanu w  Majflaros-Szńget cześć!
(huczne okla-sk').

Gen. Haller wznosi okrzyk: „Niech żyje Na
czelny W ódz!“ Okrzyk ten trzykrotnie powtórzo
no z zapaiłejn.

POWITANIE IMIENIEM mlASTA.
Prezyd. N/euman mówr V.’itam, wac bardzo 

serdecznie, kochani żotpierze i rodacy, jako. pre
zydent tego prastarego polskiego miasta Lwowa, 
w którego murach gościcie w  3 rocznicę bitwy- 
pamiętnej pod Raraóczą. Cieszę się ba, dzo . wdzię
czny jestem niewymownie za to. że urządziliście 
ten zjazd koleżeński b. więźniów, oskarżonych w 
Manruatros-Sziget we Lwowie, które to miasto w y
soce patriotyczne i bezgi-aniczme przywiązane* do 
Polski odczuwało bardzo głęboko skutki każdego 
ruchu narodowego.

Mężni dziedzice narodowej tradycji orężnei- 
ktćrzy w r. 1914 tak -ochotnie pośpieszyli pt>d zna
ki budzącego się do pełnego lotu królewskiego 
orła biail cg o, nie przypuszczaliście ani na chwilę, 
że widownia waszych pierwszych poczynań woj
skowych stanie się w cztery tata później siedli- 
bą połowego sądu wojskowego, mającego osądzać 
Waszą działalność w myśl wymogów bezlitośnych 
parasnaiów, tchnących grozą śmierci, lub wkilo- 
lelniogo ciężkiego, więzienia.

Młodociani rycerze polscy pojawili się po raz 
pierwszy w r. 1914 w jkoLićach Marmaros-Szige 
tu, gdy groźna fala rosyjska parła naprzód przez 
północne Węgry. W ówczas wysłaną została z 
Krakowa II. Brygada Legionów yolskich która 
zbrofna nietyle w doborową broń, ile w zapał, 
brawurę i chęć służenia Ojczyźnei, wattezyfe 
z chwałą i wyparła wroga z Marmaros-Sziget, 
Huszt Itd, aż na ziemie Besaraóji Ta sama Bry
gada zdobyła się w 4 łata pożnihi na mężny i sta
nowczy czyn, którego pamięć wznawiają dzisiej
sze chwile w  naszem wspomnieniu.

W ówczas drgnęły były serca pdLkie uczu
ciem ulgi, gdy na czele, walecznych szeregów za
protestował przeciwko hańbie traktatu brzeskiego 
gen. Haller, jednak za naszą wiedzą, pod naszym 
bokiem działy sie rzeczy straszne i do głębi szar
piące uczuciami naiodu. Baraki w  Huszt, proces 
w Marmaros-Sziget dopełniły miatrę poc yczv, ja
ką narodowi polskiesmu zgotowali Sel-dJerowie i 
Czerniny. Ci wrogowie nasi łudzili się, że złamią 
hart polskiego żołnierza, wystawiając go na nle- 
wysłowione udręki. Zawiedli się, ci, których gnę
biono, okazoiSt się nieugięci Dali świadetetwo temu, 
że z wrogiem Polak zmierzyć się umie na każdem 
polu.

Cześć otacza Cię Panie Generale i Twdia 
wierną drużynę, zasłużone oddając hołdy w na
grodę wytrwania. T jm , co  poległ- w bo+ach. ja
kie potem zawrzały na całym obszarze Polski dla 
Jej wyzwolenia. Ojczyzna zachowała wdzSnusna 
DamJęć.

Panie Generale i W y Żołnierze, szczęśliwym 
się czuję, żei imieniem miasta pochylić .mogę czoło 
na zmk czci i z podziękowaniem za ło  wszystko, 
co Polska zawdzięcza Tobie i Twym wiernym 
Towarzyszom. Cześć! Cześć! Cześć Y ^m ! (O- 
klaski.)

Gen. Haller: Cześć bohaterskiemu miattu. 
cześć obrońcom Lwowa! (Huczne opaski.)

GŁOS Z OBOZÓW NIEMIECKICH.
Major Sfc—nirowski mówi w  imiomu tych, kt6- 

łych wrog na^z śmiertelny wicził w druzach w 
Szcz^-piórnie, Benjaminowie i Hawelbergu i ope- 
wiada chwile przeżyte w tych obozach, gdy do
chodziły głuche wieści o  bitwie ooa Raraóczą 
i aresztowainiu legionistów Podnietą do wytrwa
nia w ciężkich chwita.cn była wiadompśó o  prze* 
biegu pria&ćsu w Marmaros-Sziigecię. Za tę podnie
tę duchową składa mówca cześć wl/ęźnipm Mar- 
OUlH»-S*.gttU,
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nia Wasi wysłannicy, którzy nam pozdrowienia rach, wśród zieleni i lanc widniały portrety Na
czelnika Państwa i gen. Hallera, zieleniły się ścLn-GtÓW NY OSKARŻONY.

Zabiera głos, witany długotrwałymi oklaska- 
nri pułk. Klohmn Ooreck , główny oskarżony w 
proćesie, którego mężne przemówienie na proce
sie spraw.lo simę wrażenie w  całej Polsce.

„Czcigodny Fanie Prezydencie! Dostojne Zgro
madzenie! — mówi pułk. Górecki. •— W  dniu 11. 
października 1918 roku, w  tych samych marach 
w  tał nas Lwów — po naszem wyjśom z więzie
nia w  Marmaros-Sziget. A witając wypowiedział 
do nas Czcigodny Prezydent miasta między ii«ne- 
m, następujące słowair

„Zahartowani w  walce z przeciwnikiem po
traficie w  Polsce niepodległej wpoić w  serca W a
szych młodych towarzyszy zrozumienie tego, iż 
Jedyny ceł człowieka i narodów jest żyć tak, aby 
tym, co po was przyjdą było lepiej, potraficie 
stworzyć zbrojny nut f.ecmtów, przed których 
męstwem zadrży każay wróg i uchyli czoła przed 
ich sziacnetnoScią. W szyscy wierzymy, że, to się 
już ziszczać zaczyna**.

Tak jest; wierzyliśmy i czuli to wszyscy, ze 
się zbliżają wielkie chwile w  dziejach Polski. 
Wszak działo się to na 19 dni przed upadkiem 
Austrii, a 30 dni przed upadkiem Niemiec. I wte
dy miałem to szczęście, ze imieniem rnoach towa
rzyszy bron” dziękowałem za* gorące przyjęcie, ja
kie nas sporkało i złożyłem krótkie, żołnieiskie 
przyrzeczen e, że gdy w najbliższym czasie w pot 
skich znajdziemy się szeregach, to obowiązek nasz 
wypełń my do końca i nie będzie miedzy nami 
ani różnic, ar.i dysonansów, dewizą naszą jedyrą 
będzie „rozkaz** i „wedle rozkazu**.

I gdy zeszliśmy się tutaj —  to pferwszem, co 
chcę powiedzieć, jest zapewnienie, żeśmy w  cią
gu tych półtrzecia roku przyrzeczenia wiernie 
dochowali.

Proces w  Marniai fjs-Sziget był tylko epilo
giem bitwy pod Rarańczą, której trzeea rocznica 
przypada na dzień dzisiejszy; i to jest powodem, 
dlaczego wfeśnie dzisiaj zjechaliśmy się tutaj. 
A bitwa poa Rarańczą byfa czynnym protestem 
przeciwko czwartemu ncznorowi Polski; była 
wypowiedzeniem wóiny rym, Co nas zoradzili 
Lecz 'jak zwykle, tak i w  tym wypadku wypo 
wiedzenie wojny poprzedziło zerwanie stosunków 
dyplomatycznych, to jest pierwszy krok dQ woJ- 
uy. Otóiż, gdy dziś już z pewnej ud’egłości spoj
rzymy na to, co się wPodsce dz'ało o  kilka mie. 
a ęcy  wstecz, dcłjdziemy do następującego 
wniosku:

Ten pierwszy krok, o  którym wspominałem, 
nczymł więzień Magdeburski, to też gdy przed 
kilku dniami miaJem to szćzęsoie prosić Go na na
szą uroczystość, mogłem z całą szczerością mó
wić do Niego jako do najstarszego perskiego żoł
nierza więźnia i tego, z którego ducha począł się 
czyn ówcłzesnego zbrojnego protestu Legjonów 
przeciwko zbrodni nowego podziału Polski i dla>- 
teg też Marmaros*Sz:get jest dalszym ciągiem 
Beujaminowa, Szczypdórny i Magdeburga!.

A potem przyszła bitwa pod Rarańczą. A roz
począł ją i Wygrał tent, ca od początku wojny 
światowej wcielał w  czyn legjonowy ideę walki 
zbrojnej o  niepodległość —  ten, co pod Kanio
wem kontynuował raz wypowiedzianą wojnę, 
murmański tułacz i twórca armjł polskiej we Fran
cji —  który łaskawfe przewodniczy w  naszej dzi
siejszej uroczystości.

A w' końcu przyszedł prooes w Marmaros- 
Sziget. Eyto to do pewnego stopnia powtórzeniem 
względnie dalszy ciąg Rurańczy — bezkrwawy 
bój o honor żołnierza polsk:ego.

Austriacy bowiem prócz zbrodni wojsko
wych, jak spisek, rokosz itp., zarzucą! nam cały 
szereg zorodni pospolitych. Gdyśmy się za pol
skich podawali żołnierzy, przyjmowali to z ironi
cznym uśmiechem i lekceważeniem. Zaślepieńcy 
nie przeczuwali, że dni ich są policzone 1 że my 
Jako polscy żołnierze dla Niepodległej Polski pra
cować będaetłty — tak więo Saget epilogiem 
Rarańczy.

I dlatego właśnie rocznica. Rartaflczy jest 
Unietn naszej uroczystości. A dlaczego właśide 
Lwów obraliśmy za miejsce naszej uroczystości’  
Stare to są dzieje; również Jak dawne są węzły 
łączące nfls ze Lwowem. Tutan bowiem na długie 
lata przed wojną w  związkach, drużynach strze
leckich i sokolich sposobiśrrry się do przyszłe; 
walki o  wolność, stąd wychodziły liczne szeregi 
Legjonów, stąd wreszcie przejeżdżali do wlęzie-

z Polski przywozili i  wlewali w  serca otuchę, ze 
przyjdą jeszcze inne czasy.

I dlatego przyszliśmy, by za to miastu z ca
łego serca podzękować, a dziękując, składamy w 
Pańskie, Czcigodny 'Panie Prezydencie ręce iO 
samo ślubowanie, któreśmy składali przed pół
trzecia rokiem:

„Ze obowiązek nasz wypeinmy zawsze do 
końca. 1 nie będzie między nami różnic ani dyso
nansów, jedyna naszą dewizą Dędz:e „rozkaz i 
„wedle rozkazu*. Polskie Veriun, bohaterską 
miasto Lwów, Kawaler orderu „Virtuti Militari — 
niech żyje! (długotrwale okrzyki: niech żyje!).

PRZEMÓWIENIE GEN. HALLERA,
Wspomnieniom owych chwil, gdy nadchodziły 

wieści o  brzeskim traktacie, poświęca generał sp^ 
ro siów, wzruszając się w pewnych mementach 
dio, głębi. Zadrżało wówczas w  obowe. legiono
wym, widziało się tragedię w oku każdego żoł
nierza, widziało się, że coś s*ę rodzi. W  cerkwi 
w Mamajowcach odprawia kapcia#, ks. Panas na
bożeństwo za duszę śp. majora Mężyńskiego. Jako 
protest wyrywający się jakby z jednej duszy, od
śpiewano „Rotę". Rzucanie od^n-ezeń ausif jad uch 
w błoto, zgromadzenie całego korpusu oficerski^ 
go, szepty żołnierzy... Z tegu narodzi! się Czyn 
protestu w  zbiorowej dyszy żołnierza narodu pol
skiego. Cześć tym żołnierzom, którzy dali począ- 
tek tego Czynu. Trzeba było poświęcić wszystko, 
co> najdroższej najbliższe i iść na niepewne losy. 
Rżucanie orderów w błoto, by ło  dowodem, że 
można było liczyć ma> żołnierza. Wyszli i poprzy
sięgli powrót zbrojny i ziściło się. Ze wszystkich 
stron. Polski i z za morza szedł żołnierz zbrojny 
ku Warszawie.

Bitwa pod Rarańczą pochłonęła znaczne ofia
ry, napotkano tu no wielkj opór wojsk austriackich 
i niemieckich, na karabiny maszynowe. Cześć po
ległym, wielu z nich bezimiennych (zebrani, po 
wstają z miejsc). Cześć tym, -co wytrwali w  naj
cięższych warunkach. Tu wymienia tniowaai kap. 
umadego Trzec-ąskiego i pułk. Zielińskiego (okla
ski).

Różnymi drogami, aie eo  je cnego celu dą
żyliśmy do tej ukochanej FoLki. Dziś wszyscy, 
których zdobi jeszcze, munaur żołnierski f którzy 
mundur ten zrzucili, lecz me stracili serca żolnit r- 
skiego, wytrwać musimy nadal nai posterunku. 
Niechaij je.aność, zgoda i' miłość zapanuje, ta mi
łość, co  rodzi czyn, ten czyn, co rodzi potęgę. 
Niech zyie naród polski w  jedności silny! (Huczne 
oklaski — orkiestra intonuje ,,Rotę“ .) Czyny wieś 
kie muszą się rodzić ■— mówj, dalej gen. Haller — 
zwycięstwo nie zupełne jeszcze odnieśliśmy, je
szcze czeka- nas sprawa Górnego Śląska (hucznt 
oklaski). Ślubujemy tu, w  tym świętym grodzie 
i musimy tu stwierdzić, że wschodnia Małopolska 
będzie po wieczne rzasy polska (huczne oklaski) 
Musimy mieć wiarę gotową do czyiiu. Górny Śląsk 
będzie naszym, bo lud tam jest polskim (huczne 
oklaski).

Następnie opowiada gen. Haller o  przeżyciach 
swojej armji na stepach uKraińskich i o  trosce ser
decznej o tych, Którzy z nim razem nie mogli 
przejść pod Rarańczą, a których czekała- śmierć 
za „zdradę**. Przed bitwą poa Kaniowem przy
szła wieść, że żyją, wieść radosna, przyszła 
wieść, że wysłali memoriał do Koła Polskiego. 
Czytaliśmy wspólnie stawo memoriału, były to 
słowa twarde, żołnierskie. Cześć m, te sław pułk 
Góreckiemu (oklaski) i wam wszystkim, którzy
ście ie pisali. T o  były najpiękniejsze słowa żoł
nierskie w  czasie wojny. Niecn poJuycy masi czują 
to i wiedza, że nie można za jakiś mamy ochłap 
poświęcić jakiejkolwiek części naszej ziemicy.

Podnosi w  końcu generał bohaterstwo Lwo
wa, jegu dzieci f kobiet w czasie inwazS ukraiń
skie) i pćżn'ej w w a ^ c h  z bolszewikami, boha
terstwa armji ochotniczej. Z a io wam cześć — 
kończył —  ze Lwowa wyniesiemy nową siłę i pój
dziemy tam. gdzie; nam rozkaz każe. Niech żyje 
Lwów, niech żyje cały na^ód polski!

Odegraniem hymnu narodowego fakończomo 
podniosłą uroczystość.

ŚNIADANIE W  SALI „GWIAZDY-.
Stare mury „Gwiazdy**, która przez tr z ę s ło  

Poł wieiku była kuźnicą myśli polskiej w  szeregach 
rękodzielniczych, przybrały wczoraj odświętną 
szatę na powitanie dostojnych gości. N? pu* pu

ny świetKowemi gir.anaami, przystrntkmemi bar
wami naroidowemi, całą sale zdobiły wonne świec
ki i zieleń kwiatów cieplarnianych.

Dc stołów zasiadło około 250 osób. Wśród 
dostojników przedstawiciel Naczelnego Wodza, 
ppułk. Wieniawa-Długoszłowski. gen. Haker, gene. 
ralny delegat Rząau dr. Gałecki, przedstawiciele 
misji francuskiej i angielskiej, gen Sikorski, gen. ;
■dr. Rogalski, gen. Lumezan, wicepr. m. di. .Stohi |
i Obirek, dalej obrońcy w procesie dr. Loewen- !
stein i dr. Kwiciński, radni miasta dr. Wertszczyń- \
skj i WiJodzimirskj, którzy z ramienia Wady miej
skiej wyjelżdżali do Mairmaros-Sziget, reprezen
tanci r. i8&v oficerowie i żołnierze oskarżeni* w 
procesie, Siostry leg/>nowe pp. Germanowa, Krze- 
muska-Kołłątaijowa i Kosowska, więźniowie zHu- 
sjtu i innych oboizów, dyr. policji dr. Reinlender, 
prezes Tow. dziennikarzy polskich Laskowmckl, |
spiawozdawoa’ „Kuriera Lwowskiego*1 z Husztn ;
i z procesu w Marmaros-Szigecie, reprezentanci l
ir.iych dzieianiKÓw itd.

Pierwszy przemówił pułk. Goreck: witając re
prezentanta Naczelnego Wodza, Komendanta gen, 
Hallera, reprezentantów Francji i Angiji, do któ
rych przemówił po francusku, dalej reprezentan
tów miasta, obrońców w  procesie, gen. Sikorskie
go, kolegów-więźniów i Siostry tegjonbwe

Ks. dzBC ân Panaś w  krótkich słowach wzniós! 
toast na cześć Naczelnego W odza (zerwał się 
huragan okasków i okrzyków, orkiestra odegrała 
hymn naroaowy, poozem odczytał ks. Panaś na
stępującą

DEPESZĘ DO NACZELNIKA PAŃSTW*.
„Oficerowie i szeregowi karpackiej brygady '  i 

Legionów, b. więźniowie z Marmaros-Szigetu, 
Siostry legionowe, uczestnicy bitwy pod Rarań
czą j Kaniowem, oraz byli więźniowie z obozów 
internawan/cn węgierskich, zgromadzenia na I. 
koleżeńskim Zjeździe w  bohateiskim Lwowie, 
przesyłają Naczelnemu W odzowi, pierwszemu 
żołnierzowi Niepodległej Falski i najstarszemu 
legionowemu więźniowi w yrazy hołdu d żołnier, 
sk* cześć**.. ■ ”

W  dailszym dągu przemawiał! major Sintni- 
rowskt na cześć gen. Hallera, wicepr. dr. Stahl, 
gen. Haker na cześć Lwowa „po wieczne czasy 
PoLkiego i przez Polskę umiłowenego", ppułk- 
Długoszowski w  Imieniu Naczelnego Wodza w y
chylił toast na cześć obrońców honoru żołnierza 
polskiego — więźniów ż Marmaros-Srgei w  re- 
ce pułk. Góreckiego i ks. Pana&ia. Przemówił je
szcze obrońca z procesu dr. Loewensieln, poczetn 
ppułk. Przeplflńskl odczytał listy i depesze, nade
słane na iZjazd, między innetni od arcyb. ks. Bil- 
czewskiego, szefa sztabu gen. Rozwadowskiego, 
od obrońców dt Dwernickiego i dr. Ostrowskiego 
itp. W  czasie śniadania orkiestra, załogi pod ba
tutą kaoełm. Wikuszewskiego oaegrafa szereg j 
melodjfl narodowycu i obozowych. Zebranie ce
chowała serdeczność i radość. I tńe dziw, bo ze
szli się w  szczęśliwe5 dla Ojczyzny chwili d , któ
rzy tyle dla niej przederpieli.

Bezpośrednio po śniadanie odbyło w 
„Gwieździe*1 posiedzenie uczestników Ziazdu pod 
orzew-odnictwem gen. Sikorskiego, na któren lts. 
Panaś referował sorawę zaioźtnJa na wzór ist
niejących w Ameryce organizacji b. wojskowych, 
którzy najmniej rok służyli w  armp polskiej. Or
ganizacja -ta musiałaby być bezpartyjna i apolity
czna. Po przemówfeiw na ten temat gett, STtor- 
skłego, uchwalono uprosić Naczelnika Piłsudskie
go, aby raczył przyjąć protektorat nad tą organi
zacją, a do opracowaniu projektu tej organizacji 
wybrani zora li: gen. Sikors.ó, pułk. Goreeki, ks. 
Panaś, ppułk. Przepńlińskl i plut. Hoćnntewioz.

Wieczorem odbyło się koleżeńskie zebranie 
więźniów' stanu, których podejmow?! u siebie ks. 
Panaś.

Dziś dalszy ciąg Zjazdu, południe hołd o- 
brońcon, Lwowa na csnema, zu Łyczakowskim. 
Popołudniu o £ 3 ,przedsta’«denie w  teatrze miej
skim sztuki „Zawisza Czarny", wieczorem raul 
u ratuszu.
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Ptzeciw trzeciej międzynarodówce.
WJJnDNSCY s o c j a l iś c i d o r z u c a m  w n i o 

sk i LENINA.
Bokaie*,zt. (PAT.) Ruda narodowej partSi so

cjalistycznej odrzuciła wniosek przystąpienia do 
trzeciej międzynarodówki. Uchwalona 8 głosami 
przeciwko 5 ooddLć kwestję pod głosowanie pro
letariatu. Przewidziane jest oarzuce.nie warunków 
Lenina olbrzymią więKszosdą głosów.

ANOl JA NIE jEST TERENEM DLA METOD 
BOLSZEWICKICH, 

lofluyn. (PAT.) Niezawisła partia robotnicza

postawiła między innym; na porządku dziennym 
zcDrsmia odbyć się mającego z końcem marca re
zolucję, oświadczającą, że partia nie może przy
jąć 21 warunków moskiewskich,, jakkolwiek przy
znać należy, że obecna sytuacja w Rasjj czyni 
możliwym jedynie, taki rząd, jaki obecnie istnieje 
to sprzeciwić się należy planowi, aby metody 
rządu rosyjskiego zaprowadzone zostały w  Wiel
kiej Brytanjl.

Oszczerstwa bolszewickie odparto*
Humanitarne traktowanie jeńców rosyjskich w Polsce*

Warszawa. (PAT.) W  związku z notą prze-, so-oją działatność w  Polsce gq dnia 2. X . 1920,
•odniczącego debgacii pokojowej R. S. S. F. R.

i l). S. R. R. p. Joffego wręczoną przewodni
czącemu delegacji pokojowej p. Dąbskienu, oma
miającą sprawę traktowan a jeńców rosyjskich w 
;0lsee, kierownik Wydziału opieki nad jeńcami p. 
Stefan Wilson komunikuje: W nocie, przedłożonej 
Użez p. Joffego delegacji polskiej, skarżącej się 
n“  rzekome niehumaritarre traktowanie jeńców 
ł osyjslcch w Polsce, powołano się rsa sprawozda - 
*I'C z obozu jeńców amerykańskiego związKu mło 
ć 'ieźy  chrześcijańskie!' Y. M. C. A. z dnia 20. X. 
PP?0. Otóż stwierdzać należy, że ze strony Y. M. 
}• • A. sprawozdania takiego1 nigdy nikwnn -nic wy
słano. Wydział opieki nad jeńcami, sprawujący

zajmował się żyw o sprawą sobie powierzoną, 
zwiedził wszystkie cbotzy koncentraty/He 1 ro
botnicze, w których pizeoywali jeńc* bolszewiccy 
i przekonał się, że w każdym obozie bez wyjątku 
fcBępowołiie władz polskich było wysoce hnma 
nitarna, że traktowanie jeńców było zupełnie do 
bre, a aprowizacja ich w miarę polepszania się 
aprowizacji w Polsce stawałła się coraz lepsza. 
Jer cy mają możność odwiedzania kin, teatrów 
i klubów Y M C. A., a kontrolerzy ooozowi w 
swoich operatach dotychczas nigdy nie podnosili 
złej woli lub też niedbalstwa wfetuz wobec 
jeńców.

Endecka zachłanność.
Warszawa. (Teł. wł.) Według informacji pism 

trtejszycłi, wszczęły się nieporozumienia między 
^einierem Witosem a min. spraw wewn. Skul- 

na tle obsadzenia województw w Małopolsce. 
Nieporozumienia te dochodzą do punktu kulmiua- 
8 S * > .  i mogą doprowadzić do rozbicia gabinetu. 
Jutro klub P. S. L. obradować będzie nud tą Sprhć 

• uchwała jego będzie miarodajną dla pretnie- 
r* Witosat

(Informadję tę tormułiijemy na odpowiedziai- 
źródła. Jak nom wiadomo, partyjna zaekłah- 

Jć, u. Dubanowicza i jego end.rokich pnotekto- 
usiłujących wyvTzeć nacisk na min. Skul- 

k*cgOi stały się powodem nieporozumień i odro- 
tvfcDia- sprawV- Nie sądzimy jeemak, by  poli- 
jT# _ mtryg i wymuszeń, stosowana przez ende- 
l o t ’ Zmierzała do rozbicia rządu dtai tej kwestji. 
» ł f°  ? ra Partyhi®, obliczona na zastraszenie 

1 ci^nijj^ a  niiż się uda wsadzić na> woje- 
uą« « ?  «,swiHch“ , jak to się już stało w  b. Kró 

RedJ

°Y M lsjA  MIN. PONIATOWSKIEGO.

T̂el‘ w l^‘ W  ^prawie dymisji 
dotąd rolnkitwa Poniatowskiego nie zajadła 
5w0ie f° s*ateczna decyzja. P. Poniatowski pełni 
nie L ^ c j e ,  we wczorajszej radzie ministrów 
stja , blnalf udziału. Trudności sprawia kwe- 
Chmiel Dstw'a 26 wz* ^ (*u na to, że wiceminister 
rę dni.6^ ^  ^ w ?  w ste d wrócfi za pa-

yv.
di s| T f 8*** ^fel. wł.). P. Poniatowski zwró- 
dyniis' pl premlera Witosa z zapytaniem, kiedy 
nła D la , 20 będzie podpisana. Wedle oświadczę- 

ei dymisją będzie podpisana dziś.

*>ALANft WYŻSZYCH u r z ę d n ik ó w  NIE- 
m ie c k ic h  z  g . Sl a s k a .

rożka* v ,c®* (PAT.) Wolff. Wczoraj c/trzymał
"rze d n i k /u ^ 02” 1"* rj- Sląśtaf szereg wyższych 

ęoniKow •'jemieckich

CZES| / ^NlFPOKnjENl SYTUACJĄ

Praga. t F A ^ 0 , ŚU SK U * 
lamentu wnil 2  **■ ostalBtem posiedzeniu par- 
7agramc*m,!lk S P0^ adresem mmłstia spraw
go Się plebiscrtrł m ter£®Ja£te w sprawie zbBżające- 
zują ^ ytu "a  G> Siąshi, Interpelanci wuka- 
szera^;— ^ynność agitatorów niemieckich, roz- 

■ P łaszcza aa śj^sku riulczyńsLim

pogłoskę, iż po plebiscycie na G. Śląsku może być 
zmienione rozstrzygnięcie o  przynależności ślą
ska Iiulczyńsftego do Czech, Interpelanci doma
gają się, aiby ze względu na ewentualny konflikt 
zbrojny pomiędzy Polską e Niemcami na G. Ślą
sku, granicę republiki czeskiej obsadzono silnymi 
oddziałami wojska.

C/EChY PRaGNą Z B U Z m A  DO PoLSKl
Praga. (PAT). Dzenmiki czeskie omawiając 

konferencję Benesza ze Satleh.. podają, że będą 
one prawdopt dobnie próbą doprowadzenia do 
zbliżenia.

MIN. SAPIEHA PRZYBYŁ DO LONDYNU.
Londyn (PAT.) Przybył tu mmioter aapieha, 

na którego cześć lord Curzon wydał śniadanie. 
Sapieha jeszcze dziś będzie przyjęty przez króla 
Jerzego na specjalnej audiencji.

BAWARJa  PRZECIW ROZBROJENIU.
EerliiL (PAT.) Pismo rządu bawarskiego w rę. 

czone wczoraj przez pusła bawarskiego sekreta 
rzowi Rzeszy przedstawia stanowisko rządu ba
warskiego w  kwestji straży mieszkańców i w 
kwestji rozbrojenia. Wedle tego pisma straż 
mieszkańców stanowi dla narodu bawarskiego ko* 
niecznniść życiową. Pismo zaznacza daiej, że uwz* 
ża za niebezpieczną decyzją rządu Rzeszy, by nie 
cackając rokowań londyńskich przystąpić cLu r o i . 
brojenia. Jeżeli jednak rząd Rzeszy uważać mimo 
to za konieczne spełnienie warunków rozbrojenia, 
rzad bawarski musi pozostawić odpowie&udtnśc 
za tę decyzję rządowi Rzeszy.

GROŹNY ZATa RG MIĘDZY MARYNARZAMI 
A RZĄDEM BOLSZEWICKIM.

Hrtsangfors. (PAT). Konfflk. między ROsją so
wiecką a Kronsztadem ciągle się zaostrza. Rada 
kronsziaJzka sprzeciwia się nakazor : Trockiego 
co  do podania się ao dymisji, marynwze rrrożą 
bombardowaniem Petersburga, jeżeli koledzy ich 
aresztowani na rozkaz Trockiego nie zastana u- 
wolnienh Port kronsztadzki i flota bałtycka znaj* 
dują słę zupełnie w  rękach marynarzy.

ŻOŁNIERZE WRANGLA u  TURKÓW.
Moskwa. (PAT.) Część wolski, dawne] anhj1 

Wrargla zdełafa uciec do A natol, gdzie Drzyłą- 
czyła się do k *malisrów.

KLĘSKA B<>T^7EWIKÓW FRANCUSKICH. 
Paryż. (PAT.) Skrajne skrzydło konfederacji 

prrcy poniosło nową klęskę, albowiem PTzy gło
sowaniu na stanowisko administratorów giełdy 
pracy, przeciwnicy ich uzyskali większość 243 
głosów przeciw 24 głosom.

MIĘCZ1 NARODOWA KONFERENCJA KOLEJ.
Genewa. (PAT.) Havas. Komitet organizacyj

ny międzynarodowej konferencji w  sprawie kc. 
mur.ikacji paseżerski«5 i towarowej, wyznaczonej 
na 13. marca br. w  Barcelonie, zbiera się 2t. bm. 
w  Paryżu, Na porządku dziennym znajduje się 
ustalenie porządku obrad oraz meiudar badar.ia 
poszczególnych punktów.

KHMAL TWORZY SAMODZIELNE PANsfW C  
Z ANAT OLJl.

Londyn. (PAT). Według óomiesień z Konstan
tynopola, zamierza Kemał basza- utworzyć samo
dzielne państwo Anatolii z ks. O sw nem  Fuadem 
jako sułtanem na czele.

OPŁATY W SZKOŁACH AKADEMICKICH. 
Warszwwa (PAT). Ministerstwo wyznań u- 

staliło następujące opłaty w  szkołach akademi
ckich: wpisowe 25 mk., opłata roczna za prawo 
słuchani? wykładów 450 mk„ opłat? roczna za 
prawro prac w  seminariach, pracowniach, klini
kach itd. 150 mk., opiata roczna za prawo korzy
stania z biblioteki uniwersyteckiej 60 mk.

z a p is y  n a  p o ż y c z k ę  o d r o d z e n ia
DO 30 KWIETNIA.

Warszawa. (PAT), Urząd pożyczek państwo
wych zawiadamia, źe zapisy na pożyczkę Odro
dzenia zostały przedłużone di 30. kwietnia br.

KURS MARKI POLSKIEdf.
Gaurisk. (PAT.) Kurs marki polskiej wynosH 

dzisiaj '/.3C—7.45, przekazy na Warszawę 7.10— 
7.25, w Berlinie notowano markę polską 7.35 —7.45.

DEFICYT KOLE FRANCUSKIEJ.;;; 
Paryż.1 (PAT). (Koleje francuskie wykazują za 

roje l'J20 5 i® Jj. rdów franków deficytu.

OLBRZYMIA KATASTROFA KOLEJOWA 
W  NOWYM JORKU.

. Waszyngton. (PAT). Na kolei podz emnej 
Brookfyr B. Lang Island zderzyły się dwa -po
ciągi. Liczba rannych, o  ile można było dotych
czas st irierdzić, wynosi 215 osób. Pr?ce ratunko
we w  toku.

Podwyżka papieru 
t kosztów druku

która nastąpiła po 1. stycznia 1921 zniewoliła 
pisma warszawskie do ponownej podwyżki cen 
prenumeraty i ogłoszeń. Pisma warszawskie za
znaczają słusznie, że wysokość podwyżki kosz
tów uczyniła kalkulację, przedsięwziętą w  grudniu 
1920 iluzoryczną, pozbawioną wszelkich podstaw 
realnych. Celem umożliwienia dalsze] egzystencji 
pism, między innetnf podniósł dziennik warszaw
ski „No wy Kurier* przenumeraitę miesięczną za 
jednorazowe wydanie dwakartkowe na 240 mk., 
z ,odnoszeniem na 27C mk., a z nrzcsyiką poczto
wą n i 3)0 mk.. zagraniczną na 400 mk., a poje- 
dyńcze numery na 10 mk

Warszawski „Tygodnik Ilustrowany41 pod
niósł cenę prenumeraty m»esięozn.9 za 4 .mmery 
na 150 mk., z przesyłką pocztową na 190 mk., 
zagraniczną na 360 mk., a pojeoyńczy numer na 
45 mk. (przed wojną kosztował numer 45 kop. =  
50 len.). ,

Pisma warszawskie wierzą w to, że prtrta- 
meratorzy usprawiedliwia tę podwyżkę bezwzgA- 
dna koniecznością

C na inseratów w pismach warszawskich zo
stała również znacznie podwyisz^mą i wynosi za 
wiersz nonpauesIov y  zwykłych ogłoszeń od 15 da 
25 mk., a więc 3 do 5 razy tyle, co obecnie we 
Lwów Je, w  K dkowie v“yi*osi cena ogłoszeń za 
wiersz nonę. od 8 do kilkunastu marek.
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Podwyżka ceny prenumeraty i ogłoszoń wo- 
'Lec olbrzymiego wprost niesłychanego i nie prak
tykowanego w innych państwach wzrostu cen 
papieru i kosztów druku, pokrywa zaledwie cześć 
tueJobo.ru i nie ulega wątpliwości, że jeżeli nie 
nastąpi obniżka dotychczasowych cerr papieru i 
d^uku, znaczna cześć pism polskich będzie mu
siała zawiesić swe wydawnictwa. Podnieść rów
nież należy, że od każdej podwyżki prenumeraty 
zabiera lwią część z górą poczta za przesyłkę 
pism i że ostatnia podwyżka opla: pocztowych, 
telefonicznych i telegraficznych obniżyła kiocto- 
wemi kosztami budżet każdego wydawnictwa.

2e smutkiem zaznaczyć należy, że rząd ao» 
łychczas pomimo tylokrotnych obietnic nie uczy
ni! żadnego kompletnie kroku celem przyjŚGia w 
•jakikolwiek sposób z pomocą rozpaczliwemu poło
żeniu pism poLkich, a przedewszystklem nie za
pobiegł •wcale bezczelnemu wprost paskarstwu 
fabryk papieru, które wyzyskują i bezpodstawnie 
śrubują ceny papieru gazetowego, wymuszając 
opłacanie cen nie opartych na żadnych podsta
wach.

K R O N I K A *
Kalendarzyk*

Dziś rz. kat. Juljanny; gr. kat Sym. i Anny. Jutro rz. 
kał. Konstancji; gr. kat. Izydora. — Wschód słońca 6-34, 
wchód i'42.
Repertuar teatru miejskiego*

W śroaę »£leKtra« i .Sędziowie*, tragedj*.
W czwartek .Skowronek., operetka.

W e  Lwowlt.
— Zb'órka małopolskiej policji państw, na ple

biscyt górnośląski. Komenda policji państwowej 
r.a Maiopciskę wystosowała do funkcjonariuszy 
policyjnych w Małopolsce a pul z wezwaniem, aże
by każdy wedle możności przeznaczył — w imię 
ogólno-narodowego dobra — oateik pieniężny na 
akcję plebiscytową na Górnym Sląs.cu. Idąc za 
wezwaniem swej władzy, tunkcjonarjuKze policyjni 
w Małopolsce zorganizowali zbiórkę, która dała

^imponujący wynik tak, iż Korpus poIi.J.1 państw, 
istotnie świeci przykładem pod wzgięd^rn ofiar
ności n? Górny Śląsk.

Zabrano oeólem 1,013236 marek, tj. miljan 
trzynaście tysięcy trzydzieści cześć marek, a prócz 
tego: 1.436 koron, 6 dolarów i 20 lei. Ntfjofuffniej-' 
sze okazały się — jak zwykle — kresy małopol
skie, sama bowiem Komenda policji państwowej 
„Wschód41, licząca 18 powiatów kresowych, ze
brała 692.648 marek, a propaganda komisariatu w 

.Snia-tynic i powiatowej komendzie w  Zborowic 
miaiła za skutek, że ludność cywilna w tych dwu 
miejscach złożyła na. ręce poficji państwowej 
45.970 marek, 220 lei, 2 dolary, 6 rubli i 50 koron 
czeskich. Jest to wspaniałem świadectwem soli
darności narodowej pomiędzy hajtdlt glejszymi od 
siebie, kresami.

— Ge.ierainy delegat rządu dr. K. Gałecki w y
jechał wczoraj wieczorem do Warszawy wezwą- 
.ny na kcmfcrenc-ę w sprawie dostarczenia zboża 
na zasiew dla Małopolski. L>o Lwowa powraca 
we czwartek rano.

— PuJedzente Rady miejskiej odbędzie sJę we 
czwartek 17. bm. Na' porządku dziennym: Sprawai 
podwyżki dodatku do podatków konsmncyjnych 
(II. uchwalaj; sprawa padwyżki podatku wodo
ciągowego (I. uchwała); sprawa wytoczenia po 
zwu sądowego Polskiemu Tow. handlowemu: 
sprawa upoważnienia komisji teatralnej do wno
szenia skarg sądowych przccw  personalowi tea
tralnemu; sprawa otwierania sklepów w niedzjetę 
i święta itd. *

—  Wykłady. W  Uniwersytecie ludowym im. 
A. Mickiewicza przy uł. Ormiańskiej 2, rozpoczy
na się z dniem 17. bm. nowa seria wykładów. 
tW poniedziałki i piątki mówi,, będzie prof. Bie- 
geleisen: „O Mickiewiczu, Słowackim i Krasiń
skim'4; we wtorka pogadanki o sztuce pod kiero
wnictwem prof. Cieśli; we czwartki prelekcje 
prof. Cieś.i: „O malarstwie zc szczvgólrtem u- 
względnienżem malarstwa ooUtpetgo41. Początek 
.wykładów o gudz. 7 wieczór. Wkrótce rwpoczną 
*ję wykłady z przyrody i historii Polski. Wszel
kich Wormaej w tym kierunku udziela sekreta
riat Unwersyteiu ludowego codziennie od god2.

itW w  ( t  .W^Jątfcieip M-flżłd i SwśjitL

W  Polsce I na święcie.
— Z Drohobycza piszą nam: Ognisko nauczy

cielskie w Drohobyczu urządziło „opłatek^, połą
czony z zabawą, w którym wzięło udział przeszło 
200 osob. Czysty dochód przeznaczono na ceflc, na
stępujące: na pl-ifciscyt górnośląski 5.000 marek, 
ua ianatorjum nauczycielskie w Zakopanem 2.000 
marek, na wdowy i ieroty po nauczycielach 2.000 
marek, na Dom nauczycielski w Warszawie 1.000 
marek. — Na plebiscyt wysyłamy równocześnie 
pod adresem administracji ,Kuriera Lwowskiego j 
5.000 maiek, zaś resztę pod adresem P. N. S. F. 
w Warszawie.

—  i rucicśele. Pat telegrafuje z W arszawy: 
Oddział wywiadowczy Wydziału bezpieczeństwa 
publicznego wykrył w Warszawie przy uh Ta- 
wicj ł. 9. nową szajkę trucicieli, którzy na więk
szą ska'ę prowadzili' przemiał mąki i dodawali dc 
flicj rozmaite ciała dla zdrowia szkodliwe. Are
sztowanych osadzono w więzieniu mokotowskieni.

KOMUNIKATY.
Oddział bodowy kolei żelaznych dla nliJopolekl

we Lwowie 
ul. Krasickich I. 5., II. p,

Lwów, dnia 10. lutego 1931.
„Oddzia budowy koki d!a Małopolski we Lwowie44 

przeniósł swe biura z Gmachu Sejmowego do dawnego 
budynku Dyrekcji kolejowej 3101

przy ulicy K ruw k ici I. 9 ., II. piętru.

\kainc Zgromadzenie „Koła Studentek"
odbędzie się we czwartek, dnia 17. lutego o go
dzinie 7. wieczór w dawnym Gmachu Uniwersy
teckim (ul. św. Mikołaja) Sala X. (obok saii Xlli).

Z Towarzystwa prawniczego. Posiedze
nie sekcji dla spraw wymiaru sprawiedliwości 
odbędzie się v* czwartek 17. lutego g. 6 popoł. 
Zimorowicza 9. Na porządku dziennym: Zasadu 
prawa o wynagrodzeniu szkody w przyszłym 
kodeksie cywilnym polskim. Relerent prot. Till 
członek Komisji kodyfikacyjnej.

Ze .względu na ważność sprawy pożądany 
udział członków Towarzystwa bez względu na 
pizynależność do sekcji.

Z estrady koncertowej.
(Koncert na celę plebiscytowe. — Koncert 

p. Kwiecińskiej i Niżankowskiego. __ Przyszłe 
koncerty.)

Na cele plebiscytowe urząoziia kongregacja 
kupiecka koncert, który był powtórzeniem i I-go 
koncern gai. I ow. muzycznego Pisaliśmy już o 
wykona. m Corelliego „Ccncerto grosso* i „ora
torium Bożego Narodzenia* Saint-Saensa i o jego 
brakach. N'e o wiele lepiej było i tym razem, 
kwartet solowy szwankował w mejednem miej
scu, chóry były za słabe a surogaty organów, 
harfy itp. nie mogły oczywiście zastąpić orygina
łów. 'Jeżeli Tow. muzyczne nie zdobędzie się na 
większy zespół chóralny i na innych solistów, to 
nie nu, co myśleć o wykouamu Verriiowskiego 
, Requrcm'4.

Wieczorem w niedzielę, w sali Izoy rękodziel- 
n i,;zej odbył się kocert P- Natalji Loewenhoff- 
Kwiecińskiej i p. Niżankowskiego. Pierwsza jest 
pianistką znaną i uznaną -uż w mieście naszem, 
a Saka siła nauczycielka jest ozdooa lwowskiego 
Instytutu muzycznego. Nie słyszałem Appaslonaty 
w jej wykonaniu, sonata g-mpli Schumanna za
grana by ’y lobrze, lepiej jeszcze rzuczy Chopi
nowskie: wariacje op. 12. nokturn op, 48. 1 .1  
sclierze op. 31 Druga poważna siła pedagogiczna 
łnstutu, p. NlżankowsJd, ^n^ny jest zwłaszcza da
wniejszemu pokoleniu Lwowian, jako stały solista 
koncertów „Lutni44, często także występywał na 
scenie naszej Jego miękki, sympatyczny głos ba
sowy jeszcze i rera® zaozlwta swą świeżością; 
natomiast dohór programu mógłby być łepszj. 
Takich przedpotopowych, a pr«.ytem mało warto
ściowych pieśni, jak Bóhma, łieisera etc. nikt te
raz już nie śpiewa,

W piątek występuje „Echo1 z wykonaniem 
utworów iugndzLmych na Jego konkursie. Bjrfi

noże, że przy tej sposobności odkryjemy nowe 
laienty komi»ózy torskic, których nic mamy w  Pol- 
J e za duźo,

E. Walter.

Ofiary i pokwitownia.
, Złożono w  naszej Ad mi ni stracił:

Na plebiscyt G órno -śląski. 51 p, p. strz. 
kres. 23.154 Mk. 100 K. Asystent poc/ty Fr. Ba- 
worowski 500, Uiząd poczty Raniżów 1.150, 
Personal handl. państw, w Polanicy 3.300, R. W. 
1.100, Lusia i Basia Czaplińskie z Zagórza 1.C0G 
Dziatwa szkolna z Hodowicy pow. Lwów 440, 
Lekarz weterynarji Dr. M. Strowski 4.400, Czy
sty dochód z jesełek odebranych przez dziatwę 
szkolną w Zborowie 3.300.

N A D E S L A M Ł
(Za rubrykę tę redakcja nio bierze odpowiedzialności). i

P odziękow an ie .
Michalina Żołnierkiewicz esy-łt. poczt, zmarła d IG/U 

1921. Przełożonym Kolegom i Koleżankom z biura or;i/ 
wszystkim znajomym, którzy w naszym ciężkim smutka 
po stracie naszej najdroższej Misiunki Źołnierkiewicz po 
spieszyli nam z pomocą ”i okazali tyle serca życzliwości 
współczucia oraz oddali Jej ostatnią przysługę odprowadzali 
Ją na wieczny odpoczynek składamy tą drogą serHeczni j 
Wig zapiać. 3087 Cio sa  i narzeczony.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 15 lutego 1'JiL

I. Akcje bamtowe za sztukę (łącznic i Kuponem bieżącym.
Waluta markowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia aywidenda

piacą. tli., transak. 
Bank akcyjny związkowy mkp Marki p.

IV 1 V Ćmlsli 210- 8 40 420 -- -  -  i
Bank Dysko.i4 we L'w o wie 280— U0 rud — — — — -
Bank hip. gaiic. 280—21 -  '25-— — •— — ■-
Bank hipoteczny zeinei. 280—16-80 340-00 — — — ■- i
Bank Małopolski 280-22-40 775 - ------- - - -
bank powszechny kredyt. 140— 7"— 215-— — •— —
Bank przemysłowy 280—28’ — 610— ------- —- -  :
Bank zieins ci kreuyt gaL 280—21-— 725*— ------- — |

*’ •. U. Akcie Tow bandl. 1 przenf
plącą: żądają: trauSaL.

marki p
350-42  — 8000 - - -
„ 0 -  00 3075 3175 3126 3100 i
1 4 0 -8 1 '-  5300

„Ćmielów* Fabr porceL 1000— 00 4200 ------—— j
plącą: żądają: itansak. j

Fabr. cementu „Porfland 
Szczakowa*

Tow. akc. „Galicja*
Tow. Gafota 
Tow. Górka 
„Oiko»“ Zakłady pizfciO.

drzewnego 
Warszawska Ska akc. 

budowy „Parowozów* 
l ,  II. emisja I. seria 600— 00 

Warsz. Ska akc. budowy 
„Parowozów" II. ern. li s. — 00 

„Pezet*, Pow. Zakłady 
budowlane 

„PocisK* 7akł. amunlc.
Polska Nafta 
Polskie Tow handlowe 
Tow. Kakszawa 
Zakłady clektr. „Siersza 
Gal. Zakł. górn. Siersza 
Tow Zieleniewski

Browary lwowskie 
Tę w Chodoró w 
Tow. akc. Fabr. kart

1 4 0 -3 8 — -  — — -
490-301 30-000 -• — ——

,40— 00 5300 -----
140-16 40 7 D O 0  ------

1GOO- 00 4100 4300 420(

5700

—  3000 -

500— 00 
3 5 0 - 00 
490— U0

Jut 10 JU L£jv1226 1325 1300 1250 
1/00 
3200

140—2i‘— 1350 1425 1375 1400 
1 4 0 -2 8 --  4300 ——
l iC-  6 60 2400 ——
140— 00 5 0 0 0 --------- -------------
1 1 O -2 0 -- 7500

Ruble carskie

V.’a!uty.
jńa%- 

ł rb. 470-—
ząd ?

b id - -
transu

* „ po 600 rb. 460 -- 500— _•—
„ „ drobne I30-— 360— —-—
„ aumskie (pc 1000) ?a — 96—

<PO 260, 60 — 80 — - -
Karbowańce *pc 1000) 5 — 8‘—
Grzywny <po 500 i wyżej) 8 - - I V -
100 .ra.riow francuskich 5 6 - 59‘-
100 franków szwajcarskich l l b - 126 -
1 rterhng 390C — 3100-— *— ^
1 dolar amerykański 766 — 800"-
1 dolar kanacyjskl 
Marki niemieckie po 1000

6 30 -- 650-—
126tT— 1350— - -  1

Marki niemieckie po 100 1160'- 1260 —
Marki niemieckie drobne .O b C - D ió-—
Lei romuńskle (po 600) 960-— 1060-- ——  i
m „ drobne 860-— 950-—

Liry włoskie 85*00 3400 —
Czeskie korony ,6000-lwi A H0-— 1000—
Czeskie korony mżąze 8 0 0 - 900— ___ -
Korony austr. nlem. stempL 1 0 6 - 180—
Fi tkl belgijskie —■— ——
Korony szwedzkie --■ —
Korony duński* _•—
Kuronjr norweskie _
Murki Uńsklc
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Wstrząsający dramu. e czasów 
wszechwładu. rtądót kardy
nała RECHEL1M we Francji.

ĆI fi C U  D f^ l IT Ć D  w «ł6wneJ " Ł L L L Ii n i l /n  I I n  eh »■
Nadto świetna aomedja z M śtKSEti1 LINSEREW!

O  e w
Wypłata na Londyn 

na Paryż 
na Zurych 
na Pragę 
na WiedeS 
na Berlin 
aa N. Jork

i z y. 
płacą: 
2900 ■ 

66-00 
*2<r- 

l O O O -  
1*0-- 

J20u-— 
7 40 --

żądają. 
2350-- ■ 

59'— 
130 — 

1150 — 
1 » -  

I40ff— 
790*-

transi kc.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 15. lutego.

Papiery lokacyjne.
On&r Żądado Transakcja 
92 00 94*—j  P «  poi. kraj. z r 1893

* • „ „ szKolnaz
, r. 1908
*5 prc. poż. kra:. z 1913 

z 1914
* Prc. poż. m. Krakowa 
. z r. 1909
J"5 Prc. poż. m. Lwowa
* Prc. ob i Banku uraj.
I ** *1 99 M
* u Oul kol. B^iiku kraj. 
j o  pr. listy zasŁ Banku kr.
1-5 ”  » n * n
T ° » ». i> »  hip.
i.t ”  » 60 !et. „ „
• « -prc. listy Banku gaiic.
■ dla handlu i przem.

Prc. Łaty zaai ziemsk,
. i Banku kredyt 
*6  prc. Dsty gaŁTowarZ. 
, Kredyt, ziemsk.
* Prc listy gal. Towarz-

kred. ziemsk.

A k tjfc  
?Płsk Bank Przemysł, 
r ^ k  hipoteczny 
Sjtńk Małopolski 
5'tmski l-.ank kredyt. 

ow|z. Bank kredytowy

{Njdt Związku Spółek zar. 
J*«kie Iow. handl.

Sft &,“ ■* • * *
*Cgluga polski.•łelAiiik.._

8 9 -
8 9 '-

8 1 --
77'—
8 7 -
8Ó-—
8200

102 -

f c ó -
96'-^
83—

94’ -

8 4 -

103—

3 4 --

84—  
91 — 
91“-*

8 * -  
79—  
8 9 -  
86 
84 

104 
98 
98 
91

9fr-

96'- 

105- 

96

bankowe:
650— 700-
680-— 740'
750-- 80 •
7 0 0 -  77o' -  780

^Krsz: s=ka afcC buiiówy 
parowozów j
jBtesz" fąbi. maszyn

Si”JKp rabrr.fcdińentif 
T  t ® ?  ^składy góru 

* • G,

•Trzebinia" fabr nmtjn 
* narzędzi rolnic * ćł 

•J ^ o ło r  fabr. samocli. 
Ł.ol*ka Nafta 
^ektiowma w 5,--. -zv

w Powsze Sine zalda-
F a h ! /J “ “ “ o w ia n e

- « ?  przetworów tłu-
kj.jUJ^Ówych w Trzebini

^ahryk* por cel Łatwej.

200" —  

4700— 
"400— 
825—  

2100—  

875—  
7300—

6600— 
6000—  
7000 — 
U680—  
8300 — 
płacą:

3200—
00—

300C—
00—

4 3 0 0 -

1400—

2900—
3800--
3900—

1400-- 
1660*- 
67G- 

Ł5ÓO
1060—  1026 1000 
7600-

1350—1380
1540-1435

m

6000—  
6300 - 
7400—  
6100 — 
86CG -
żądaia:

3600*— 
00'—. 

3500—  
00—  

4600—

1600--

3 2 0 0 -
4000—
42U0—

6700—6100:

7900 730tf 
6975 
boOÓ 

transak.

1350r-3560
00

IMG

2976 3100 

4Ł'v 400C

Walory i dewizy:

. mtryjaćWe 
branki f Crwk°-śłowac.

ządans
110— 
10.00

Waluty Cz«ld
ano pwszufc. żądano poszuk
)—  115—  U|—  120—

1050 11-50
115—  
11-00 

64—  68—
7 3 0 -  780— 
10-00 1100 
26j—  30—

13-6C
—

12-50 13-- 14-

OGŁOSZENIA.
SŁYNNE ARCYDZIEŁO

W a r k a  t w a  ma
l ni;rvlcań«kleg0 powieściopisrrza pt.

iniwi*1! ,k.rÓlewsłci <^»«nat z życia dwom  
• "S ie lsk iego  -  ukaże się  JU TR 0 17. bm>
t y ,  w  Kinoteatrach

* * * F * l ® n k a  1 K o p e r n i k

OGŁOSZEHIA.
Nauka i wychowanie.

L T u o ie  d e  3 a n i.a  — 
S t l c ł a  t a ń c ó w  m o> 

dnych|  pod kierownictwem 
Stefan? Niemczynow&aiego, 
rrz«nieSkuna z kasyna oficer 
skiego do własnego lokalu u). 
O s s o l iń s k ic h  10., (sala 
byłego Teatru Wodewilowego). 
Wpisy na kursa tańców „o d  
nyeh (Eozh-ot, Onestep, Be* 
ston amerykański,Tango i in
ne) Oraz tańców zwykłych co 
dz' nnie od godziny 6—8. 
Wieczorki (komplety) co sobo
ty, »Five o ’clock’i< w nie
dziele i 4wi.>ta. Reniez-vous 
elegancaiego towarzystwa.

188:

, ekonomów, 
ioinlczytsh. ogrodników 

Uroianów, lokaj i. zarządczy- 
bie, zarządczym* Niemkę.
klucznice, kucharki kucharzy, 
bony, nauczycielki, Francu- 
{skę, .wszelkg służ .ę poleca 
B: iż po Miemoi ,.io Wskiej, plac 
Akademicki 3. 3056

Te r m in  rozpoczęcia kursu 
wieczornego matury se- 

minarjalnej L marca, Zacua- 
r.iewicza 3. 3094

F osa d y  i prace.

Ta n ^ e k a r s  Juliusz NowN 
cki w Peczeuiżynie po- 

azjkuje inagistry ewentualnie 
asystentki. Zgłoszenia na ra
zie listownie z podaniom wa
runków. 3097

O sa Ł  * obeznana zszycieii: 
szat kościelnych i ha

ftów znajdzie zajęcie od ‘ po 
południu do 6 wieczór. Wil
czyński, Rynek 12 A. 3093

K » x ą d c a  ekonomiczny i le- 
-  ■ irnk dc .wiadczotiy, pra
ktyczny w Sile wieku, żonaty 
bezdzietny, 13 iat na posadzie 
poszukuje pusadv od 1. albo 
16. mfcrca, .tai ząd dóbr, Mila- 
tyn, p. Sądowa Wisznia.

-3065

Kupno 1 dprzeat-fc.

L I S Y
tchórze, zające, futra używane, 
kupuie, przyjmuje w komio 
oi az na najnowsze 'aaony. 
Krawiec damski i męski na 
mieircu, Yłady Jaw Solik
obecnie. Lwów, CitOrażczyzny 
5. II. pr 2114

obrazy wybitnych 
polskich malarzy. Zgłc 

.c ó r  pisemne administracja 
Kurjefi iv . »Amator.. 2734

Zd o ia a  kr-tw-tzyni poszu 
żuje , _yc.» w lepszych 

domach prywatnych, przyj
muje także do domu. * Zgło
szenia do administracji pod 

Zdolna*. 8092

| r a k i f  k i dla chłopca po
szukuję w Borysławiu 

przy nafcie, śiuEarza, kucha- 
jpis.Jub w masaruf. .Karp? 
iv(.»owy p. Trzęsówka 3|091

Wd a ~ i  iat 64, znająca
się na gi p .dąrstwie 

domowem vNljskiem poszu
kuje posady u księdza lub 
wuowet. Dla >Aniel|. ul. Ży- 
bllkiewicza 2, I. p. 304c

F lc z y i -n u ję  uo przepisy- 
0 wania akta m  mMaynie. 
Zgłoszenia do administracji 
pod >Pezet«. .1989

M ło ty  sprężynowe, par<-- 
we, tokarnie, heblarki, 

gryzerki, rury płomienne, ga- 
try, motory, lokomobile, tur
biny poleci. >ITL0T« Lwów, 
Batorego 4. 2024

■fortepian, mas. nę Un- 
w derwooda, Remingtona, 
instrument mierniczy, sate 
mikroskop kupię. PeM^dnŁ 
ctwc wynagrodzę. Chrzanow
ski, Zimorowieza 6. 3095

T^-Pi - J  » * ą  kam m i^
bea kosztów dla wła

ściciela zajmr się. Cegreiiń|, 
domy dwnipiętruWc, jednopię- 
uowe Łv00 oidzodaro. In- 
zyniei Chrzanowski. Żimorci 
wiczs 6.

k a i j a l  Z powodu wyja- 
zdu sprzedam U. piętro

wą, II. frontowa nowę, kamie 
nicę i ,6.0.000 marek. Wisaóo- 
mośi' Halii :a u p. Roiengera, 
naprzeciw Uwier, a0ł9

F r  mcis^cb K O ^ E Iy jB  A C M .
W a r s z a w a  J a s n a  K r , 14,

Hurtowny ekład 
wyrobów perfu

meryjnych

8067

• f * i a
f o r » ‘

a ®

Mydła, perfumy, wody 
kwigtowe oraz kolońskie, 

-kosmetyki.

M m  P. 1. Rolnicy!
i r  wi

z powoda tradaotd prsswtzaa, a  erat brata wagooów
najwyższy czas zamawiać ocecnre

pod zasiewr wiosenne i jesienne z braku in
nych nawozów bv takowe na czasie utnymaó. 
K JH K IT, S O L E  P O T A S O W E

wysoko proc' nłowe. 
G IPS HAWOZOWY

birdzo skateezny nawóz, 
oprawy ‘

wszy itktebJW®wi;. sfl
Dostarcra tylRo cało wagonowe posyłki każdego gatunku

MA IJBKJ AŁV SCllO W LAH E:
wapno, cement, gips muiarrk. i sztukatetaki, 

dachówka asbestow» „A£B1T“  i Ł % 
wszystko tylko w ładunkach całowagonowy i. 

.■miozynę czorwtną, tymetf > h “« aasloaa ,ę4ciow« 
z szybką dostav.| poieoa protosołowana firma:

J A M  B O B U  € B
I Hartowna sprzedaż ars skisd nasion i nawozów sztucznychl iqaterjałów b«dov.i2.:ych 

Żywiec, Rynek 22. obok koięlot* (,

L. 2371 ex 1921. Lwów, duia 8. lutego 1921.

KONKURS.
Pr»y Zanoude Okręgowy nr Lasńn 

®iłI» tw oH /j«  we Lwowie, są do obaa- 
ilz e łiia  pdSody nrzęduików r a  -hnnko* 
wyc-b b póLoraaif 13.1 X . stopnia nrzę- 
dnzJ .órt pa£ji r*wy*li.

Odnośne własnoręcznie iiapLsane podania 
wnosić naleiy do P.-ezydjum Zarządu Okrę«o- 
w:ego f.asów Państwowych ao k oń ca  l u t e g o  
1921. r.

Do podań dołączyć należy:
1) wtasno.ęcznie napisane curiculum vita« 

(życiorys).
2) metrykę urodzenia,
3) świadectwo z ukończonej szkoły średniej 

8 piz/najmniej 6 kl. szkoły średniej i kursu handl.
4) świadectwo moralności,
5) świadectwo poprzedniej służby, praktyki 

lub zajęcia,
6) świadectwo lekarskie o sta.ue zdrowia 

eweutuainie.
7) metrykę ślubu i wykaz stanu rodziunego
£) dokumenty stwierdzające stosunek do

służby wojskowej.
f lenwezeństw* w ucyskeeiu posad perj. 

yeaie się żałdienon: Wojsk Polickich, demo* 
blłlfto«cany-rt i inki il.dotn.

AandyAaci pozostający w służbie wojskowej lub cy
wilnej winni poaabta. wnosió ta pośrednictwem swój Wła
dzy pttnoionęi.

Fosady nadane bęaą prowizorycznie i dopiero po 
roku nienagannej stużby nastąpić może stabilizacja na e»j< 
mOwatiej posadzie.
Z Zarzfdu Okięgawego Lasów Prfisiwow.

Naczemlk Zarządu Okręgowego Lasów Państwowych 
3079 w z. MOLLEh.

POT i nMł| WON
pifciL  ̂  lańkomt-

■w iw eie u s u w i  —

„8  UDO I T P
w pudeAnch z sitkiem, jwwrobu farraicji, Iabor, .Aa-* 
ń e w a is k l "  w  Warszawie. Sprzedaż w sptekacb, skła
dach apt. i perftin -jarh, Sposób utycia dołączony do 
każdego (ła.^oROHI I podobnych nazw należy
pudełka. ttaUnwHial odrzucać jako r “Aladownictwc. 
UWAGA! “ olecamy również wszelkie Inne pr-paraty 

Lab. Farm Ap. Kowalskiego. Przedstawiciel- 
348 stwo na Lwów i wsch. Ma<op. f. »Ozon<-.

Z MINISTERSTWA ROLN I DÓBR PAŃSTW
W uum iuu ważnośj ipott,*eby }at na:wydatniejszego 

wspóidziabnti tak organów państwowych jak i czynników 
społecznych w odbudowie k-aju ora, w mvśl intenci’ 
Sejmowej Komisji Odbudowy Krajn. ab;- przy wyznacza
niu kontyngentu budulca na odbudową lileraln^j trakto
wane był* przepisy o ochronił lasów, a okolice zniszczo
ne a t ” tle bez tiudnońc* otr *unr rały drzewo na 
odbudowę. Miniate Si«K Rohuc "1 ł D br Państwowycl 
Okólnikiem a dtu 13. stycznia 1921 r. ęoled ło  podwład
nym urrądom, aby p m  wyznaczaniu kontyngentu dre
wna budulcowego z la sów prvwatnvci, przestrzegano 
ściśl" następujących wskazań:

I. Mrejsce wyrębu whti . być wyznaczone mo liwie 
najbliłei miejsc odbudowe z drzewostanów rębnych lub 
bilskorębnyck. o.Ile drzewostan] te nadają sir. do wy
datku dręwha budulcowego na odbudowę, a) w lasach 
prywatnych nięufządzonych, wolnych od słuZnbności w 
rozndireę 10-cio letaf « d  etatu. U) w lasach -rywatnych 
ideursądc ny«h, obdąfen; et uh .ościam w ilości 
zrębów zaległych, za eżnej od Ilości lat, A  dągu których 
eksploatacji tych lasów nie była prowadzona. If ?ić tL 
nie może przem U  lat 5. (Elat wyrębu: 1—5 zrębów 
zaległych I 5 zrębów kolejnych lSZP/S'—1924/25).

II. W wvpadkach, gdy zręby położone są daleko orf 
miejsc odbudowy, wyrąb winien być przenoszony do 
drzewostanów bliższych, rębnych lub bliskorębnydi. z 
Zijtrzeżenieni przydatności ich dis cek/e udbudowj, a) 
w las ich prywatnych urządzonych. « oHcch od służe
bności prz« r/.znaczaaiu wyrębu 10-cic lccia ze zrębów 
z«ieglvch bieżące ja rc«u . lat przysz*yęh, b) w lasącb 
prywatiiycr irządzanych, obciążonych łuż ?bno '-LśmI 
:rzv określaniu kontyngentu ze zrębów z<degłvch i 6 zrę- 
jów koleinyi-łi 1920/21—1924/26.

U1. W  lasach- prywatnych, w których oiAŁCzmftann 
właściwych urzędów Ochrony lasów wyrąb wstrzymany 
został jedynie do czasu sporządzenia Jjb nawet zstwter- 
dgtułs n o *  « o  pLtnu gospodarczego, o'oeślenie kontyn- 
■ eniu budulca i zajęcie go na rzecz Komisji Rozdziału 
Trze w wlnn bvć niezwłocznie wykonane 3078

Naczelmk Wydrlshi Frtzydjtląego: Ł  Lńłn«Hoa.

L A N



KURJTH? LWÓW . iiitegc 1921. Nr 40.

L 2*3/21.

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 22. lutego br. o godz. 11-ej rano odbędzie się w Kancelari gminnej 

w Farchaczu
licytacja ustna i ofertowa na sprzedaż 265Bszt. sosen I. kl. objętości 3755 m3. 

1225 szt. sosen II. kl. o objętości 1212 m3. 
256 szL sosen III. kl. o bjętości 293 ni3, 

tudzież 355 szt. brzozy i olchy o objętości 156 m3.
rosnących w lesie gminnym w Farchaczu.

Cena w yw ołana nynosi 2 , 0 ^ 0 . 0 0 0  WL, poniżej tej kwoty 8|#fZt&kZ tego dizewo* 
stanu nie nastąpi.

Przystępujący oo licytacji winien nożyc wadjum w kwocie 200.010 Mk 
Cena kupna i sprzedaży ma być ztożoną w catości ao 14 dni,, po zatwierdzeniu aktu licytacji. 
Warunai licytacyjne i wykaz sprzedać się mającego drzewostanu przeglądnąć można w ciu

rze wydziału powiatowego w Sokalu, tudziez w Kancelarji gminnej w Parchaczu.
Drzewostan oglądnąć można w gminie Parchacz, za zgłoszeniem się u Naczelnika gminv.

SoK«! dnia 9. lutego (921.
«o89 Komisarz rządowy r

T a d e u s z  P o t w o r o w a k L

Różne.
P blzuklwanie jyiarjan 

Prscho, zamieszkały w 
Ameryce Naipariso, 3ocs. 135 
Indiana poszukuje Józefa Le
sickiego, w r. 1307 był kie
rownikiem straży skarbowej 
w Czerninie kuto Mielca, Se
leny Pische ostatnio zamie
szkiwałem we Lwowie. 3096
M  tóry z Pahów Profesorów 

szkoty realnej we Lwo
wie podejmir się w przeciągu 
roku lub terminie oznaczo
nym za konieczny do przygo 
towania mnie do matury real
nej za dobrem wynagrodze
niem w prowiantach lub go
tówce. Zgłoszenia pod .Pro
wiant*. 3088

W t t r a  z pań, wdowa lub 
■w  starsza panna, wytwor
na, subtelna, miła, uczuc.owa, 
m-nującaj powierzchowności, 
dobrze sytuowana i zupełnie 
niezależna, pragnęłaby poznać 
w celach matrymonialnych 
starszego wdowca, niezwykle 
sympatycznego, wielkiej kul
tury, wybitnie muzykalnego, 
aby spółdziałać w podniesie
niu pięknej starożytne, sie
dziby. Łaskawe zgłoszeni > do 
administracji pod .Serdeczna 
sympatia W .  3033

T K A L N I *  ' M E C H O I L M  i

„ d z w o n ** r * ? k;9;_
w PRZEMYŚLU, ul. Jana Dekerta 5 i 5 A.
zawiadamia wszystkich P. T. Kupców interesujących się 
towarem błauatnyu., iż w powyższej flrrnie znajdują się 
wielkie zapasy manufaktur'wszelkiego rodzaju iak : płótna 
cajgi, wełniani l  obrusy, eczniKi, chustki 
i t. p., które można nabywać po cenach przystępnych w ilości 
hurtownej i detajlicz. — Dla P. T. Odbiorców hurtownych 
dajemy & prc. rabatu. Próbki wysyłamy darmo i opłatnie. 
3060 ZARZĄb.

MASZYNKI NAFTOWE
systemu „PRIMUS**

poleca

ANTONI H A L S K I
Lwów, Sobteskieso

1318

—  R E H S C U L i n O W M K l E  n  
-> I i  I | | 1  MAKOUffjJdo <YR- 
U | f  W K U LAR K i, TAŚMO*
i  > «  V  WC, TOCZKI (Ban chsOgen)
Różne baki, sapiny. pilniki. Pierwszej jakości tarcz- 
do ostrzenia pił. Stały skład narzędzi dla ]5rze- 

-j mysłu drzewnego. — 8 IRO e t  C o m p . Wie* 
gj d a ń  III. H u u p ts tr . 6 3 . Adres telegr. : Bi,-o- 

sSge, Wien. — Telefon 11,497 i 65. Stelle IV.

Poszukujemy od zaraz

Dyrektora gazowni
zgłoszenia a&&7

Z a r z ą d  E l e k t r o w n i !  T o r u ń .

WYftZIAŁ MIĘSNY
PifisM firzodB Zaiiepa Artykułów Pierwsze) Mag

O g ł a s z a  K o n k u r s
na dostawę bydła żywego i bitego, t rzody 
żywej bitej oraz wędlin i tłuszczów dla 
konsumeji wojskowej w 0. G G. Lwów i D. 0. 

\  I-ej Arrri.
Oferty w zapieczętowanych kopertach winne być złożone do 

Wydziału Mięsnego P. U. Z. A. P. P. w Warszawie, ul. Mazowiecka 
7. lub Filjl P. U. Z. A. P.P. we Lwowie, ul. Sykdtuska 10. w ter
minie do 22. lutego 192! do g. 12-ej w poradnie wraź i  wa
djum w stosunku Vz % wartości miesięcznej dostawy w gotówce 
lub pupiiarnych papierach państwowych.

W ofertach winna być określona cena na okres czasu od 
1. marca do 15. marca br. w stosunku do I kg. loco miejsce 
odbioru. Oferty mogą być składane na całkowite iub częściowe 
pokrycie poszczególnego zdawczego punktu.

Komisjonalne otwarcie ofert nastąpi dnia 25. lutego br. o 
g. 6-ej wieczór w Wydziale mięsnym P, U. Z. A. P. P. w War
szawie ul. Mazowiecka 7.

Oferty nieprzyęte Wydział mięsny będzie zwracał wraz z 
wadjum od d. 1. marca br i dni następnych w g . od 11-1-ej po 
południu. Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą ■ 
Związki rolnicze i Kooperatywy producentów. Biizszych szcze- 1 
gółów  udziela w Warszawie, Wydział Mięsny P. U. Z. A. P. P. 
ul. Mazowiecka 7. codziennie od g. 11 do 1-ej pop. we Lwowie 
Wydział Mięsny P U. Z. A. P. P. ul Halicka !9 . I. 2900

Przedstawiciel Filjl Puzapp
na Lwów i okręg lwowski: Kierownik oddziału Żywnościowego^
M. Słomczyński mp. Łepkowski mf.

fłtF * M

Redajdor, .Cpowiedziatoy. Tadeusz otrotóskk Z Drukarni Polskiej. pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 3


